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N ie ma chyba spraw y politycznej bliżej nas 
obchodzącej, aniżeli... spraw a polaka. Uzy istnieje 
jak a  kw estja polska, a w szczególności czy stoi ona 
w tej chw ili na politycznym  porządku dziennym ? 
G dybyśm y m ieli sądzie po g łosach  pism- nićm ie- 
ekich i rosy jskich , które dla nas prócz obłudy i 
kłam stw  nic nie m iały, wówczas m usielibyśm y na 
powyższe py tan ia odpowiedzieć stanowczo —  tak. 
My rew olucjoniści z zawodu, pow stańcy z u rodze­
nia, m y którzy w Każdą spraw ę polityczną w inię 
szać um iem y naszą w łar.ią  m trygę  polską —  m y­
śm y te j kw astji nie wywołali, m yśm y nie rozpo­
częli nad n ią dyskusji. P rzyjęliśm y cios gw ałtow ny, 
zadany nam  gw ałtow ną pięśeią żelazną, tak  jak go 
w stosunkach, w  k tó rych  się znajdujem y, przyjąć 
niughsm y. Jako  dalsze ogniw o w d ług im  szeregu 
W ym ierzonych przeciw  naszej narodowości środków 
nie m iało dla nas rozporządzenie bism arków skie, r u ­
gujące naukę języka polskiego z polskich szkół lu ­
dowych, n ic  niespodziew anego. P o  żelaznym  ch a­
rak terze  żelazńegu księcia  mogliśm y się spodziew ać, 
że z żelazną konsekw encją prow adzić zechce roz­
poczęte dzieło zniszczi nia. W szelkie w ięc in te rp re ­
tacje i tłum aczenia tego aktu ze strony gadzino­
w ych organów kanclersk ich , były  zupełn ie zby te­
czne —  snadno m ogliśm y się bez nich obejść. P a ­
chołk i p isarskie księcia B ism arka, podejm ując obro ­
nę jego  najnowszego pom ysłu krzyżackiego, w yw o­
ła ły  replikę w organach  rosyjskicli i postawiły 
spraw ę polską na porządek dzienny dyskusji p u b li­
cystycznej.

W yznajem y otw arcie, że szczerze byśm y p ra- 
guęii nie b rać udziału w tej dyskusji, że z m iłą  
chęcią pozostawilibyśmy najem nikom  pruskim  i ro ­
syjskim rozpraw ienie się m iędzy sobą, nie p rze ­
szkadzając w niczem  żarliw ie i gorąco prow adzo­
nej rozpraw ie i polem ice. D laczego zaś nie ch c e ­
m y dyskusji, dlaczego unikam y zasadniczej ro zp ra ­
wy ż organam i niem ieckiem i i rosy jsk iem i, nie 
trudno  odgadnąć. Kto ze św iadom ością i ze złą 
w iarą  pisze rozm yślne k łam stw a , kto p rze­
ciw swej dobrej wiedzy a może i woli przekręca 
fak ta i fałszuje h istorję , z tym  ropraw a na serjo 
trudną i bezowocną. Cóżbyśmy osiągnęli, gdybyś­
m y z całym  zapałem  i z całą siłą  zaprotestowali 
przeciw  urzędowym  fałszom  pruskim  i rosyjskim , 
gdybyśm y dowiedli, że k łam ie K r e u z m tm g  jeżeli 
u trzym uje, iż germ anizacja W ielkiego K sięstw a 
iło .nańsk iego  największem  je s t „dobrodziejstw  etn 
i b łogosław ieństw em  dla przyszłej idei po lskiej", 
że ł ż e  SwieT  gdy tw ierdz , że „rusyfikacją ziem 
polskich Rosja chce tylko braci swych należących 
do jednego  i tego sam ego narodu  i  w yznających 
je d n ą  i tę sarnę w iarę ochronić przed wpływ em 
papieża i jezu itów , nie naruszając tern s„m em  w 
niczeih w łaściw ości narodu polskiego i popiera jąc 
polskie p te tousje" . I  K r tu zze ita n g  i S w ie t w iedzą 
o tern bardzo dobrze, że w tw ierdzeniach ic h  nie 
mu ani kfzty praw dy, że w każdern słow ie k ła m ­
stw o— nie pow iedzielibyśm y im w !;c nic nowego. 
A  zresztą co w łaściw ie m ielibyśm y do udow odnie­
n ia ?  Czy m ielibyśm y wykazać, żeA iam  cięgi krzy- 
zaekie równie są bolesne jak  k n ó t m oskiew ski, czy 
trzebaby  dopiero pisać o tem , że nas tak S imo 
boli rogu w at ie naszych b raci z ojcowizny w  P fu - 
siech  ja k  zakazywanie jej nabyw ania ziem i w spu- 
śćiźnie w Rosji, że nam  w ydalania przedsięw zięte 
pod zaborem  pruskim  są niem niej gorzkie,- jak  
gw ałtow ne naw racan ia  na prawo: ław ie w ziem iach 
rosy jsk’ch ? O tem  w szystkiem  wiedzą baidz> de­
b rze w Rosji i w N iem czech  a  w zajem nen. d ro­
czeniem  się, kto lepiej prowadzi zam ierzone zn i­
szczenie, —  dodają p ism ak i służalcze do krzywdy
zniew agę 
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STRASZNY DZIADUNIO
POWIEŚĆ

MAKJI RODZIEWICZÓWNĘ!
autorki „ F a r s y  p a n n y  H e n i . ”

Nagrodzona na konkursie.

(Ciąg dalszy).
B ył to chłop już niem łody, chudy,. jednooki-, 

z pozoru roztropny i dobry. Zdało się H ieronim o­
w i, że gdzieś już w idział tę twarz.

—  A  ja  się tu zkąd w ziąłem  ? -  spytał zdu­
m iały . . .

—  Ze schodów . Leżał p a n , to podniosłem , 
żeby kto nie rozdeptał.

— A  wy tu m ieszkacie ?
—  A ha, tym czasem , bo m i kom órkę na dole 

rertau ru ją .
—  Może mi pozwolicie zostać tu na noc, 

bom  słaby. Za kaw ałek snu oddałbym  kaw ałek 
życia.

—  Jużbym  naw et pana nu  w ypuścił. S traszny 
dziś m róz i dochodzi północ. A zostać , to może 
pan, choć i,a zawsze, byleśeie m ieli pap iery  w po ­
rządku . M nie w  takim  dużym pokoju czegoś s tra ­
szno. B ędę w am  rad . M ożeście głt>dDiv

—  N ie, dziękuję,
-1-  To • zjje^fcie na zapas. Ot^ M acie. M am 

d ziś  nocny dyżur, zaraz pójdę. Spijcie spokojnie. 
M usiał się pan  straszn ie  czegoś .mordować a 
M iode, w  jeszcze słabe. Jedzcie, panie, ja Wam 
rad  daję- . ,

Postawił przed chłopcem jadło i małą lampkę, 
sam- się odział w dwa kożuchy i wyszedł* zy cząc 
gttściowi dobrego snu.

N iktb* delikatni* | » ie żaofiarował pomocy. Hie- 
wmittb *yśU » d ługf ch w ilę ; posiłek  pokrzepił go, 
rozejrzał się w około, potem  spo jrza ł w  okienko i 
Coś szep ta ł niewyraźnie.

P o tem  się p rzeżegnał i położył. Czuł w tej
chwili Boga nad sety. Ktobj  mu' powiedział gty

Stojąc na takiem  stanow isku, zbytecznem  jest 
w daw ać się wT zasadniczą dyskusję. A rgum entacja 
choćby najsłuszniejsza i najtrafniejsza nie trafi do 
przekonania tw ardych  m ózgownic krzyżackich i 
m oskiew skich —  a gdyby naw et trafiła, gdybyśm y 
naw et po trafili przekonać redaktorów  K rcu z Ż ei-  
tung  i S w ietu  o słuszności naszej, gdybyśm y im 
potrafili udowodnić, że to, co dotychczas pisali, 
było —  z p raw dą niezgodne, czy przekonanie to 
m ogłoby znaleźć wyraz w w ydaw anych przez n ich  
p ism ach  ? U trzym yw ana z funduszu gadzinow ego 
prasa półurzędow a nm na to chyba istn ieje aby —  
praw dę p isa ła ; na tem  polu nie robi ona konku- 
re n c j1 prasie niezaw isłej Zasadniczej więc w alki i 
rozpraw y nie m yślim y podjąć z prasą półurzędow a 
berlińską i petersburską. N a jed n ą  tylko okolicz­
ność chcielibyśm y jeszcze zw rócić uwagę.

W  szeregu artykułów  rozpoczętych przes K reu z-  
z titu n g  ua tem at Polski, dowodzi ten chrześcjań- 
sko-konserw atyw ny organ, że „przyszłą Polskę 

■' m ożna sobie tylko wyobrazić, jeże li Polacy rze ­
te ln ie  się  zrzekną P oznańskiego i krajów  n ad b a ł­
tyck ich  w tym że czasie zgerm anizow anych," że 
„z N iem cam i w tenczas będzie można m ówić o 
Polsce, je ś li polscy przyw ódcy odstąp ią od sw ych 
utopij w zględem  prow ineyj poznańskich i n ad b a ł­
tyck ich ." tiw ic t inaczej cokolwiek w yobraża sobie 
p rzysz łą  P olskę, dla n iego  będzie ona złożona 
z Poznańskiego i G alicji, ale bez Rusi i będzie 
pod hege inon ją  Rosji." N a te  tw ierdzenia odpo- 
pow iedz nasza bardzo krótka. N arodow e nasze 
asp iiacje  są znane. Jeże li kiedykolw iek P ru sy  lub 
Rosja będą m ów iły o Polsce, wówczas uczynią to m e 
z m iłości dla naszego narodu i naszej niej od leg ło ­
ści —  ale dla w łasnych celów i we własnym in- 
in te resie . DJa tego może niezupełnie słusznie czyni 
pierw szy m ąż stanu cesarstw a uiem ieckiego, jeżeli 
na kw estję w skrzeszenia Polski, o ile to dotyczy 
prow ineyj p rusk ich , odpow iada kategorycznie: 
„n igdy". Słow o to dla m ęża stanu istn ieć  nie po­
w inno. Raczej m y bylibyśm y upraw nien i na w szel­
kie powyższego rodzaju elukubracjo  n iem iecko- 
rosyjskie odpow iedzieć —  nigdy. M y się nie 
m am y czego zrzekać i nigdy się niczego nie w yrze­
kniem y. °  J

„Czas11 i „Nowa Reforma.11
II.

0  Mówi N ow a R ifu rm u  o stronnictw ie Cza- 
_**, że stronnictw em  ou> nie je s t, tylko ko terją  
kilku ruagna.tów, z d ług im  ogonem  satelitów , cze­
pia jących  się ich  dlatego, że to dziś u nas po­
p łaca  służyć takim wpływowym  panom .

V. odw et tw ierdzi znów Czas, że nie m a u 
nas stronn ic tw a postępow ego w kraju , tylko że 
w szyslko co sUu po za obozem konserw atystów , to 
Hiźne zbiorow isko ludzi, którzy albo jasno nie-zda­
ją  sobie- spraw y ze sw o ic b . dążności, albo też  zgo­
ła  nie zasługują na m ne m iano, ja k  tylko krzyka­
czy i w archołów , n iezdolnych do żadnej p racy  do­
datniej, rob iących  opozycję dla opozycji, zw olenni­
ków n eg a c ji dla negacji.

Rzecz oczywista, że w ferw oize polem icznym  
przeholow ali tu panow ie dziennikarze krakow scy 
z obu obozów ; tak źle u nas nie je s t, jak  piszą 
Czas i R»wa Jtiefonma. Owszem, są u nas s tro n ­
n ic tw a : i tak ie, jak iego  znieść nie może Czas, 
i takie, które irytuje A  ową l l f o ą n ę  —  no, i jesz- 
sze parę innych... - Są u nas stronnictw a praw dzi­
we, ze w szystkiem  dobrem  i złem , co o rg tn izac ja  
stronnictw  z sobą przynosi wszędzie i zawsze.
I  w łaśnie je s t to jednym  więcej z dowodów zna­
kom itej -żywotności naszego organizm u narodow e­
go, że w obecnem  naszern rozbiciu  politycznem , 
na jałow ym  gruncie po low irzuej autonoinji, już

leżał na schodach, że nie zginie m arn ie  z głodu, 
zim na i w ycieńczenia? B ył Bóg nad nim . M usiał 
długo spać, bo się obudził rzeźki i w esół. W stał, 
u b ra ł s ię , zeszedł na dół, szukając swego dobro­
czyńcy, by m u podziękować. Jednooki w idocznie 
śledził go, bo ledw ie się pokazał na dole, naduieg ł 
kłusem  z końca podwórza.

—  A  gdzie to pan idzie ?
—  Szukałem  was, by podziękować. U ratow ali­

ście mi życie! —  rzekł, podając mu rękę..
_  To chw ała B ogu! N iechuo tylko pan j e ­

szcze nie wychodzi, bo słaby , a zim no. J a  zrobię
co potrzeba.

— Oj, kiedy mi w iele potrzeba, czego wy nie
zdołacie zrobić.

  P roszę przecie pow iedzieć. Mozę lekcji l
—— I lekcji też.
—  Tu je s t urzędnik na rogu co dla swych 

chłopców  potrzebuje studenta. J a  pana zapro-

Wa(iZpd  godzinie w racali z dobrym  rezultatem . 
C hłopiec mi i ł  kilkadziesiąt ru b h  zadatku w kie­
szeni, w róciła mu otucha, a-nowy opiekun dodaw ał
ochoty, radził, tiesz j ł. . •

-  Gospodarz da s ta n c ję , me w ym agając za-
kom ornego, tym czasem  r an pomieszka ze orną -

T rzeba ' tylko dc insty tutu  się dostać.
"  Ale tam  znano H ieronim a, zrobiono m iejsce, 

BTOfetm -wh Się Z- "Stawili,, i m  tygodniu 
w dżw nei izdebce dw óch przyjaciół paliła  się 
lampa ;  ■ ośw ietlając- ja sHowło->ą głowęi cWopca, 

'śc fty k m *  nad technicznym  rysunl lerat ja t  daw­
n ie j, -tylko, t e  sam  by ł -teraz i  -sam m ia ł pozostać, 
nie wrócą ju ż  ci dwoje, co z n im -pracow ali m e- 
'gdyś; n te  w rócą. •

I  m e W ró^iła też r  pomim o wznowionej, na- 
" dziei i-p racyy  -wotołośc. Ju ż  m » swawola m e po- 
■^tała w M yśli, a  ż a r t na- u s ta c h ; ,spow aż‘
nia ł. Dfie^wiukał »F7ystwi» v.śród kolćgow, me 
w yb iera ł 4 r u h a , : m e -doknyv ur po k u rs a c h , me

P raco w ał < bez chw ili rozryw ki i w ytchnienia, 
i ty lko  łń ek ie^y  podnosił ‘sm utne - oczy nf puste 
m iejsce naprzeciw  i w zdychał. Ból go cliw ytał 
za g a rd ło , ża łośna tęsknota za przyjacielem  o-

w yrastają i zakorzeniają się stronnictwa polityczne 
i społeczne, okryw ają się kwiatem różnobarwnym  
i rokują owoce dla przyszłości ojczyzny ueszej.

N a s z s ło w ia ń s k a  obojętność, a raczej._spoejal- 
nic galicyjska, pod Wpływem stuletnich , ; zawsze 
niezdecydow anych system ów rządowych wybujała 
apatja i rozlazłość sp raw iły  t« że w ogóle panuje 
u nas wielki n iedosta tek  ludzi zdeterm inowanych 
przekonań, żądnych czynu, stanowczych w słowie
i w działaniu. N ie wielu i c h  ale są przecież.
W  ekołc n ich  g rupu ją  się pokrewne duchem  ży­
wioły, i tak powstały nasze stronnictw a.

Zaprzeczyć się n ie  da, £© stronnictw a dz!», Ko­
ckie, z których Lazde —- tradycyjnym zwyczajem 
szlach ty  polskiej, ma na czele jakiś ród m agnacki, 
lub  k ilk t przew odnich rodów , "a razem  stanowią
potężny i rozgałęziony zastęp  konserwmystów, r. »ją 
u nas jeszcze przew agę. S ł u s z n i e  też mówi R efo r­
m a  , że siłą konserw atystów  są stanowiska społe­
czne ich przewódców, i ch  w ielkie majątki i silne 
w pływ y rządowe. N ie też dziw nego, żc różnego 
au toram entu  karjerow icze czują u nas teraz nie
przeparty  pociąg do idei k o n s e r w a ty w n y c h . . .  Lecz 
bądź co bądź o n  nie stanow ią jad ra  stroi m etw  
konserw atyw nych: p e ł n i ą  t y l k o  s ł u ż b ę  k o n ­
d o t i e r ó w  —  lub c i u r  6 v '

( o się zaś tyczy obozu postępowego, to słusz­
ność każe przyznać, że j est on bardzo niejednolity 
i p o n iek id  bez o rg a n iz a c ji. ' Dowodem tego są s to ­
sunki klubu postępow ego w Sejm ie i stan dzienni­
karstw a liberalnego  w naszym  kraju. T rudna na 
to r a d a : tradycje o ligarch iczne i szlacheckie zbyt 
siln ie są w narodzie naszi m od wieków zakorze­
nione, ażeby znikły tak  prędko a w spółudział ży­
wiołów ludow ych w ryciu  i ubliczuem  je s t znów 
zby t świeżej daty, zby t nieliczna warstwa in te li­
gencji dem okratycznej poczuw a się *e św iadom o­
ścią celów uo obowiązków obyw atelskich, ażeby 
obóz ten m ógł już by ł zorganizować się należycie 
—  zwłaszcza —  że nie :eg0 spoczywają ręku 
w ładza i wpływy. Z te m  wszystkiem jednak  —  
d o u a s p r z y s z ł o ś ć  n a l e ż y ,  bo za nam i po­
w staw ać będą ustaw icznie z mjljónowyeh m as ludu 
c#raz nowe szereg i bojow ników  za dobro pow sze­
c h n e ,  coraz nowe zastępy obywateli". N iechaj 
w ięc o rgana konserw atystów  ” upojone swą p rze­
w agą obecną, w ypom inają n’am wyniośle naszą sła- 
bosc ; czerpm y naukę z szyderstw a naszych p rze ­
ci wni ków —  i p racu jm y  d a le j : przedew szystkiein 
nad pom nożeniem  i w ew nętrznem  w zm ocnieniem  
naszych zeregów , na cześć i pożytek dem okratycz- 
nycŁ idei przewodu.i*.h -  - idei rów naic i społecznej 
i braters tw a pow szechnego. / .  w iększą rac ją  niż 
S chm erling  W ęgrom , m ożem y pow iedzieć dum nym  

*!w e! w.Kdzy konserw atystom  naszym  — f- sto­
kroć od n ich  jeszcze nieraz butniejszym  ich  tfu -  
S ° ra ” ^ * r  kónnen tcarU n  1“

-leźm y  z S0D nie dajm y się nawzajem 
uprzedzić w gorliw ości obvw aielskiej, w ytraw nie i 
w ytrw ale n rech  każdy zustęp pracu je nad zdoby- 
d v m  te ren u  przeciw nika, leez w ty c t zapasach 
sz iacnetnych  u je zap„injnajm y, ze one nie są 

istnirfnia stionnictw  —  zw łajzeza u  nas. 
iec,£ tylko Ś F e d i k i e m  —  srodziem  do skutecznej 

służby  narodowi, k ł i  i n a s  więcej 
zuobędzie w ładzy i wpływów, tem  większa b ęd z ie  
odpow iedzialność je g  > pized przyszłością

-fimulacja stronnictw  m* u nas nieoceifior ą 
i ci ŻJciu narodow eic, le c : jak  z« kordonam i

■0w ici« niem ożliwy rozdział polskiej spo- 
“ t 1 Da stronnictw a w  obec bezw zględnego

. C isku e*fsterm inacyinego  N iem ców  i M oskali, to j 
i u nas ten podział je s t możliwym tylko d o  pe- | 
" n y c n  g ran ic , e dy z jeduej i z drugiej strony, to 
je s t z w ew nątrz  i z zewnątrz stronnictw a nasze 
narodow e ściśnione są przez elem enta antinarodow e. 
Atąd też pochodzi, że pom iędzy galicyjskiem i

stronn ictw am i polityeznem i z konieczności istn ieć  
m usi pew ien teren  wspólny, na którym  w alka ich  
je s t niedopuszczalną. • N a  tym  g n m cie  i C zas  
i Nowo R eform a, chociaż tak bardzo n ie  lub ią się 
z sobą, m uszą iść zgodnie e najczupurniejszy  k rzy ­
kacz ,;konserw atyw ny" m usi m iiczeć ja k  tiu s ia  i 
każdy inny trom tad ra ta  spow ażnieć...

Z tąd te ż ' w ynika, że nasze p artje  polityczne 
nifr mogą tak  ściśle odgradzać się od siebie, ja k  
gdzie indziej. Ł ą c z y  n a s  w s p ó l n a  n i e p e ­
w n o ś ć  s y t u a c j i  1 d a s . & i j  s o b i e  d o p o ­
m a g a ć  o b o p ó l n i e  w e  w i e l u ,  b a r d z o  
w i e l u  r z e c z a c h —  z t e j  r a c j i  j a k  d o p o ­
m a g a j ą  s o b i e  r c z b i t k i  n t  ł ó d c e  r a t u n ­
k o w e j ,  n i e  p y i a j ą c  j e d e n *  d r u g i e g o ,  
k t o  o n  z a c z ,  k t o  z n i m  r a z e m  w i o s ł e m  
r o b i ,  b y  d c  b i ć  s i ę  d o  b r z e g u .

P rzy  lada okazji zapytuje Czai postępowców : 
gdzie m aci"  tanach jak  Bzujski i T arnow ski S ta­
nisław  V N owe htfarm a  w °,ac n y m  ie r worze ao- 
wodzi-, że ua 'Szuj-,Lim i . Tarnow skim  przecież 
św ia t się nie kończy —  że z ie sz ta  n ie  każdy S tań ­
czyk "tui na wysokość* tych- dw óch znakom itych 
ludzi. M y ;aś dodam y ze  swej strouy , że czy nasi 
j u d z i e  t ę d z y  c h a r a k t e r e m  i w y b i t ­
n e j  i n t e l i g e  -n c j i  d o  t e g o  l u b  o w e g o  
o b o z u  n a l e ż ą ,  t o  n a m  m n i e j  w i ę c e j  
j e s t o b o j ę t n e m  —  b y l e ś m y  t y l k o  i c h  
m i e l i  j  a k n a j w i ę c e j  !

Lecz jeżeli o rganizacja stronn ic tw  m iałaby 
nas prow adzić no takiegc rozpanoszania się  m ie r­
noty, ,ak tego m am y przykłady  po niek tórych  w y­
borach uzupełniających, w najnow szych czasach 
dokonanych, to dopraw dy może by znów lepiej było, 
ażeby ca łą  tak ą  politykę s tronn ic tw  —  i to 
w szystkich stronnictw  bez w yjątku, ile ich  je st, 
licho w zię ło !...

Agitacja rusofiiska w Auurji.
A gitacja rusofiiska w A ustrji, Której objawy 

w duchu panslaw istyeznym  w C zechach skonstato­
w ała onógdąjsza K oln isch e Z tg ., sięga czasów dość 
odległych, bo datu je się jeszcze z u k u  1838. J a ­
wnym tego dow odem  je s t  m em o rja ł P ogodina, 
byłego m ento ra  A leksandra  I I .,  przedłożony m in i­
strow i ośw iaty  w r. 1810.

M em orjał rzeczony zaw iera rekap itu laeję  spo­
strzeżeń i w rażeń osobistych  au tora w czasie w ę­
drów ki w zdiuż iw  szerz m onarchy  odbytej w 1839 
toku.

„Uząd< MMUkrjacki" —- pisze P ogod in  —  „ży­
we «iftu0uw*i iiia^iozpieczmistwo grozą. “ m u ze bito- 
ny S łow ian ... V o*yec, uiazeui i p isa rze  r^^zsłań - 
sey , z  w yjątkiem -• n f - W ie l u z tę r z r tu r  cL ,*»& - 
!roj[aymivn w regsm i-y J m u ji ,  lwi sk tu r y n ą ją
się z .w-Mii p s w * # w i» m i . - d p  -chw iliuisposftbaiej-

L l« podzięk  ic h  por*konania, cnoc czy  ■ to 
K -zrdeduie , po prostu  ulegąjąi M tucainem -i po- 
Aągowi BerhowiOi iHiry#»cyęr .fcrfpwacy w ęgierscy 
p ten t tem  -sasi^m  incMHŚeai ce » e r t , iw .a. ĄAezjr- 
scy  czują, t e  eK w im indindnenia si( y-oliźa."

Żarliw y apośtof pauslaw izm u, by ł .P eg ad u . 
z *ciętym  w rogiem  A o a f jL  ocuną w i-wy a  * e i r o -  
rjalfl ua ców ni sta« ia  .1 T urcją. .B y ł o c  te g o .g łę - 
K tldegs p  zeLom n 1 za  zw iązek f io jj/ z  jnofcsrchji 
H absburgów  jn u a i caratow ć j  m y m  esc żyłka, n a j-  
przykrącjszł z tia ty . wAuatrja - r-  mówi P ogod in— . 
jest-O M rym  w tu r a la y n  w rogiem  w L orop ie  *- n ie 
m oże iść r.a«aaii« .zgadula, choćby n*v :e t p o te m  
w ładcy jej chw ilow o szczerą m ie l ,ochotę."

T enże panslaw ista, ittó ry  w carze u b ó stw ia ł- 
Boga na ziemi, uznaw ał wszelkie ten&oncje aus trja - 
ckiego rządu, zm ierzające do zadowodenii. Słow ian, 
za bezcelow e, gdyż —  ja k  się w yrażał —r- m iędzy  
uchem  A ustrjaka a g łos e n  S łow ian ina leży bez­

m ierna  przepaść, k tóra nie dozwala rządowi austrja-
c 'lem u  usłyszeć i zrozum ieć najprostszego, naj-
w yraam ejszego najg łośm ejsszego w ołania Słow ian.
nnifu. ? leruorJa le . swym podaje Pogodin wyczer-
w S r e w  ^  J ; Jak^ Kosi‘ wypadav  spraw ie pąuslaw izm u. D ow iadoi : nv się że w
interosm  rosy jsk im  leży fiesi a ,dzen^e o f ią L ie n ie -  

( en  -ji . łW iaszeza k 1 ero wuikó w m todzieży. Z taj-
w dw a 1 J a

K S f c  n ( ! r z ą d o w L  ła tw o  się p rze­
konać o p o  m p ie  ru c h u  p  in suw isty iiznego  zw łasz­
cza w  C zech łch , gdzie z  .kw estją poh tyczna łą -z v  
się -r*  am irn  1 o g o d ir*  kw estia  kościelna, Ssposo- 

lem e w rogie d lł  Rzym u. S łow acy w ęgierscy  od ­
czuw ają ideę psuslaw izm u tem  iyy iej, He że iecza 
po4. jarzm erp M a k a ró w , ch cący ch  ich w ynarodo­
w ić, w czem  ze strony  rządu  ^ d „ ej nie znajdu ją 
przeszkody. Kyoaęj S łow eńcy, D a lm a ty n ^ . zna du a 
sic w Dołożeniu o w iele korzystn iejszem  N ajgorze 
—  kończy Pogodin  —  stoi sp raw a panslaw izm u 
w G alicji...

M imo rad  i naw oływ ań Pogodina. by  A ustrję  
w roKu 1»49 pozostawić je j w iasnem u losowi, F.o

by ła w tym  czasie je j w i e r  u ą sojuszniczką. 
Tożsamo polityki S zw arcenberga z woczatkiem 
w ijny krym skiej dała mi- asum pt do całe. litan ii 
za jad łych  m anifestów  i artykułów , w któ*-ycn wzy- 
w ał rząd do osw ojenia się z m yślą, że cała p rzy­
szłość Rusji poioga ua panslaw izm ie.

Z listów  Pogodina w ynika ja sn o  ja k  na dłoni 
że początków rusofilskiej p ropagandy w A ustrji do­
patryw ać się uależy przed 50 laty. D ziw ną je s t 
przytein  okoliczność, iż do r. 1800, t. j. do chw ili 
opublikow ania powyższej korespondencji, nie m iano 
naw et pojęcia o doniosłości i rozgałęzien iu  m isyj 
paD-slawis-jcznych w obręb ie m ouarch ji austro- 
w ęgierskiej.

B yłoby rzeczą arcyciekaw ą —  dodaje D eutsche  
Z eitun g, z k tórej powyższe szczegóły czerpiem y —  
powziąć dok ładną wiadomos<- o następcach  Pogo­
d ina 1 ich  działalności. N ied a le k t przyszłość po­
uczy nas o tom niezaw odnie.

garn ia ła  duszp y vt   ̂ um arłym i. Zkąd n u a ł być 
w-esół ? }

O dnalazł w reszcie pan*ą Dulskę —  na k le­
psydrze pogrzebow ej i odprowadził poczciw ą o- 
liekunkę sam  jed en  na cinentar^. Była to n ie­

dziela.

Z abaw ił godzin  pa-ę " ś ró d  grobów , rozm y­
ślając sm utno. I i eż to on j u^ sam  osób i uczuć 
pochow ał, a M ia ł zaledwie 22 lata.

N ieoceniona praca. P och łan ia ła  sm utki i b ie ­
dę, i myśli złe, Co z niedolą opadają człowieka, 
daw ała siły i nadzieję hartow ała go ua życie.

P racow ał dni całe, nieraz i nocy większą 
część, pożerał w iedzę, p;-zygotowywał się do osta­
tecznego egzam inu j Zebyi tylko ten  rok p rze­
trw ać !

P o tem  o tw iera ły  się przed w yobraźnią b ieda­
ka szerokie h o ry z o n ty ; pyszne pusady, dobrobyt, 
bogactwo, sława, Szumiało- m u w głow ie.

P o  m jesiącu  - stróż przeniósł się do kom órki, 
g o sp o la rz  zgudził się czekać nr kum orne, studen t 
został p raw ym  posiadaczen izdebki, Kulawego sto­
łu , drew nianego  krzesła i i-apezana z garśc ią  sło ­
my- B yłń to spuścizna po Bazylim , Który często 
zachodził do chłopca, nieproszony, sp e łn ia jąc  dro­
bne usług; ; . czasem nawet w ieczorem  siadyw ał 
w , kącie, d m .ł lulkę i- p a trz a ł na m łodzieńca. 
Spojrzenie było dziwne, ojcow skie praw ie, p e ł­
ne serca.

Oprócz, niego, i kilku kulegow nikt, w izdebce 
nie p rzeryw ał skupieuia nauki. Za to u sąsiadki 
za śc ianą panow ała tudziefi w rzaw a. IJu późnej 
noej pito ta ra . tańczono, giano, śp iew ano ; stu - 
denc. chodził; tłum nie do p ięknej koleżanki. P ro ­
w adziła w esołe życie.

KoKdzy często nam aw iali H ieronim a,, ale, się 
wym awiał. Ł atw ość «w m iło śc i .zniechęcała go. 
N ie  bib ł  tego rodzaju, kobiet i stosunków.

Spotykał dziewczynę jzęsto  n a  ulicy lub na 
schodach, k ła n ia ł się .tylko, nie m ówili z sobą 
nigdy

Uizasena z za ściany dochodził,- go urywki 
rozmów, śm iechy , -dwuznaczne dow cipy. M arszczył 
się. P rzykro  mu było, że izdebka staruszki 
i B roni taką m ia ła  lokatorkę, ale znosił c ierpli­

wie roztargn ien ie  i ha łas, byle nić zm ieniać m ie­
szkania.

P ew nego w ieczora wrzawa była jeszcze w ię- | 
kszą, niż zwykle, s tuden t był zły i zu ieeierp liw io- 1 
ny ; gdy ucichło, zaczął się uczyć, chcąc odzyskać 
czas stracony.

W tem  zapukano do drzwi.
—  Czego iam chcecie —  spytał n iechętn ie .
—  Żebyście otworzyli —  odparł n iecierpliw y 

g ios sąsiadki.
S pełn ił żądanie. Z ajrzała do w nętrza.
—  Stróża tu nie m a ?  W szak tu m ieszk a?
—  Tu m ieszkam  ja, paui. Czem  m ogę służyć?
—  N iech  mi pan wyrzucn tego pijaka za 

d rz w i! —  rzekła, cofając się do swego m iesz ­
kania.

—  Jak iego  pijaKa?
—  A tego oto na kauapce. W szedł tu  nie 

proszony 1 ani m yśli ustąpić. O bm ierzłe p ró ­
żniaki !

—  N ł  cóż gc paui w puściła ? —  m ruknął.
—  Daj mi p a n .spokój z morałami!
H ieronim  przystąp ił do kanapki. S pał na

niej. bez cepem ouji m łody m edyk, czerw ony rak 
r a t .  S tuden t w ziął gc ua plecy.. Injuego sposobu 
uię było.

— 0, jaka siła I A gdzi* gp pan uiesie ?
—  W  uajw laścfw szę^m iejsćfi, do rynszroka.
— Olsz j e  w -ynśztoKL]. J->bleauL Jak się 

nowie, że gc tai- sponiewierano, gomw, pana 
•j.ibić i

-  To ran .e  najm /fiej obćuodzi —  odburknął
— Oho, nie zua. OwaycŁ.
— .Jllała szkocia. Niech pani, drzwi. zajnyiw, 

no zimno.
W .ftpkoju kłębił się dym . z, tytoni* i  para 

1 pączu. Dziewczvna hylfą zaniffliejajona. „czy jej 
błyszczały  ja lt .węgle &  J iim .

—■ Ryle gic nie ppztrstpwano — „rzekła.
—  Bądźcie .spokoju..
Łrt nuiałs się., f  wpoiła do mieszkania.
Hieronim poiożył śpiącego .pod śę.aną domu 

i zasiadł znowu do nauki, l i i e  podziękowała mu,- 
aui się odezwała więcej.

Nazajutrz, wracając z kursów, Hieronim spo­
tkał w bramie kilku medyków, z czapkami ua ba-

AnkietŁ gminna.
(Dokończenie).

Z kciei przyszła pod obrady druga cẑ  
wniosku nosła dr. F r u c h t m s  na, dotyczącą 1 
gauizaeji pisan.ów gminnych 

Wmosek ten brzmiał
f W f t w  .gmiuajm TŁfflte ~hyć w ito  oso 

Pftąi.adjyąc» przepisane kwalifikacje b) handyc 
m i.P < a r^ ;JB8iŚJBSgi pabjwą kwalifikację prz 
złożenn egzaminu i u^y^anie patmtu uzna'. :e 
jego uzdolnienie do sprawowania urzęju pisai 
gminnego, e) Zakres egzaminu, soosób jego pn 
prowadzóhia, skiad i siedzibę Komisji egzamin 
c -1LeJ °łnacz^ ^ d z ią ł,  kpajówi w. porozumiei 
z c. k namiestnictwem, d) Pi„afz ukwalilikov
onŚZ? w , Śc€ c- k- starosty w oL 
cupsci diiąga # wydziału, powiatowego, e) O 5

w^toiftąU w  p,SAr^ ‘ lawianomi w/dział f
' i l i ł  u>ukralifiK ow auefeo i
S S r t f  U°[unie7. O w  wypadkact uwzględlei 
d zm ł« Cł Vj«lziai Ir*,owy na wniosek w

' y^^luić kaudydata od ot 
S e S i i W s z y s t k i e  te pos 

N adto  M  w j j ^ e t  p r o T "  K f ^ 1̂  f - ° SÓ 
komisja wyazira zćiuią, iż w-padałob/ wydić f 
K i ł i W  UŜ  «dKinisrracyj ,/eh dla j^
br sić nil i  w  /  ;Wjdąwnictwem tem zaja 
oy się miao, Wyaział kramu y.
oi  ̂ o? uchv7s ach przystąp:ono do vrnii
sku p. Smmmaws 8 ta  ro w i e j ? 1k ie  g o :

k ie r a zuchw alstw em  na, tw arzy. W czorai^7v 
s ta ł na czele. i  Jo0W0r jak si? pan nazw « ę ? -  ę p r ta l (

ha*-dcr  A PanU C°  d ° t6g° ! ~  odPa r ł  er
—  Bard. r m i do tegc, boś m nie pan o t 

wczoraj Chcę sa tysfakcji I
D opraw dy! Jakżem  to panr o b raz ił?
Jak iem  praw em  w yniosłeś m nie pa 

ulicę ? r
P raw em  pana  bezw ładności a m ojej i

—  Jak iem  praw em  nachodzisz ob.-c 
szkąnie 1 w trącasz się w m oje pryw atne sora 
Ja cię nauczę bałam ucić mi dziow czynę, int- 
c i e ! Gucesz hy c  obitym  ?

. ~  ;ó, żebyś się  pan m iarkował. 1 1
żeniach  1 m e k rzyczał tak, bom n ia  g łu c h y ! 
pan i kazała  m i w aści w ynieść z pokoju, boś 
p ijany !
mit ~  T0* ‘ .c‘°> . ie m . by ł p ija n y ?  M ara p
pić, gdzm  m \  s.ę podoba, w m b ard z ie i u s
KochauLi I A panu c t  do

— . NicJ . Nikt panu p-awa nić 
/ale też uiitt Bie zabrónL v >rz % P - ,nie PJ : 
/dom u. dokuezyi. ?ritlCK P'Jaka

„  1 .. ■ w eni przYSKoezyłn doń
S tra c ił  g ło s  

, , ^  . f 82 ' — roz leg ł się głos, s tu d en tl 
_n / s  mi. b u rd  nje. Łac?yuał;l Ja  ci.,pokaże pi 

ja .  cię nauczę w syknykiw ać m oje 
‘(.warófi...tych b n id ó w i A  wy tai czego, re 

" O B ia d ą ,n a p a lc ie  n a - jo d a e g ^  zb ó je ! P re . 
ł-A tąd  i au j i ła p ą  do m on. 1

fiszyr ,o p rzy to m n ia ł; .u śm iecha ' się przez 
—  M edycy wychodzą z m ody, h a , h a ! ] 

b a ł . s ię  |iia |an d o 8 j auodorostek, p o d o b n y  d 
śc io tn rp aŁ .W ip sz iiję ,.zd o b y czy , tyczko m ień  
N adgnunczna prow incja l  K to  żył, 
b«. ua t

' Tenu już Hłorouim atracił cieyrpliw« 
rwą* madyki za koiaierz, -obróci* imŁ-łrj 
.S n ą L d -b a m j w raiję. ^

lO ią B cd a lu &cMagtą



DZ1ENHIK POLSKI z dnia 19. Października I887jr.

„Ze w zglądu, iż jurysdykcja po liey jno -karra  
przekazana w §. 60 ustaw y gm innej naczelnikow i 
gm iny i dw om  asesorom nie je s t należycie wyko­
nywani],, iż cierpi na tem  stan  społeczny kraju, a 
m ianow icie jego stan  ekonom iczny, i że z tego 
pow odu s;} w szechstronne i uzasadnione zaża len ia ; 
je s t do życzenia aby dla sądzeniu, tych S| raw, 
które na mocy §. 60 ust. gm . naczelnikow i gm iny 
z 2 asesoram i, a na podstaw ie §. 18 ust. o obsz. 
dw ors.-polityeznej w ładzy powiatowej do za ła tw ie­
nia są przekazane —  były w kraju ustanow ione 
wspólnie d la  kilku sąsiednich  gm in  i obszarów 
dw orskich, osobne sądy policyjno-karne, pochodzą­
ce z w yborów 1*. W niosek ten wraz z odczytaue- 
m i zasadam i sądow nictw a gm innego ułożouem i 
przez prof. dr. T . P i ł a t a  został przyjęty  praw ie 
jednogłośn ie . Pow ołane we wniosku tym  zasady 
roform y sądow nictw a polieyjuo-karnego w gm inach, 
sform ułow ane przez posła dr. T. P i ł a t a ,  były 
w g łów nych  zarysach następu jące :

1. P raw o orzekania kar za przekroczenia ustaw  
i przepisów , k tó re  dotyczą policji m iejscow ej, n a­
leżącej do zakresu działania gm iny , będzie odtąd 
służyło ustanow ionem u wspólnie dla kilku sąsiednich  
gm in  i obszarów dw orskich  feądowi gm innem u.

2. W  każdym  pow iecit politycznym  starostw o 
w porozum ieniu z w ydziałem  powiatowym  podzieli 
pow iat na okręgi sądów gm innych  z uw zględnie­
niem zaludnienia obszaru i stosunków  kom unika 
eyjnyoh i oznaczy siedzibę każdego sądu gm in 
nego.

3. Członkam i sądn gm innego  (ław nikam i) są 
naczelnicy gm in  i rep rezen tauci obszarów  dwór*, 
skich, położonych w obręb ie okręgu gm innego.

5. Sędzia gm inny sądzi spraw y policyjno- 
karne w skazane w §. 1: tudzież spraw y, jak ie  
osobnem i ustaw am i zostaną p rzek .zań e  sądom 
gm innym , w spólnie z dwom a członkam i sądów 
gm innych  (ław nikam i), z k tórych  je d e n  ma być 
zawsze naczelnik iem  gm iny lub jego zastępcą, 
a d rug i rep rezen tan tem  obszaru dw orskiego. 
Ł aw ników  obu kategoryj przyzywa sędzia gm inny 
do udziału w sądzie gm innym , kolejno na ty ­
dzień.

6. U chw ały  w sądzie . gm innym  zapadają 
w iększością głosów. Tylko kary  pieniężne, a w ra- 
ą ie  niem ożności ich uiszczenia, kary aresztu m ogą 
być orzekane. W  nag łych  w ypadkach może sę­
dzia gm inny sam  orzec karę, jednak  tylko k arę  
pieniężną.

Od orzeczeń tych m ożna się odw ołać do poli­
tycznej w ładzy pow iatowej.

7. W końcu przystąpiono do uchw ał nad 
w nioskam i h r. W ł. K o z i e b r  o d z k i e g  u, o 
zm ianę §§. 17. 33. i 41. ordynacji wyborczej 
dla gm in. W nioski te jednak  uie uzyskały w ię­
kszości.

8. W reszcie uchw alono w niosek dra R y b i c ­
k i e g o  tej tr e ś c i:  „K om isja wyraża W ydziałow i 
krajow em u zdanie, że stosunki adm in istracy jne na 
obszarach dw orskich , w ytw arzające się w skutek 
parce lac ji, obszarów  dw orskich, pow inne być u re ­
gulow ane w drodze ustaw y krajow ej “.

N a tem  zakończono posiedzenie o godzinie 
w pół do U. w ieczór we czw artek dnia 13. paź­
dziern ika br.

P ose ł M ę  c i  r is  k i  w gorących  słow ach wy­
raził podziękow anie p. m arszałkow i krajow em u za 
trudy  poniesione i dał wyraz pow szechnem u uczu­
ciu żywej nadziei, że spraw a reform y gm innej 
przez p m arszałka krajow ego hr. Ja n a  T  a f -  
n e w s k i e g o  podniesiona. p t;d jego  laską doczeka 
się rych łego  załatw ienia.

P. m arszałek  krajow y w yraził wdzięczność za 
te  słow a uznania im ieniem  W ydziału krajnwńgu i 
podziękow ał za liczny w spółudział w p raw ach  usta­
w odaw czych kom isji gm innei.

sienie rękodzielnictw a. Co do spraw  lokalnych, to 
uważa za rzecz w ielce korzystną zm ianę Sam bor­
skiej W ydziałow ej szkoły m ęskii j na przem ysłow ą 
z o g ó ln y c h : uregulow anie stanow iska szpitali,
zm ianę ustawy drogowej, jako niesłusznej i bardzo 
uciążliw ej, nareszcie m niem a, źe konieczną jest 
reform a sądow nictw a w G alicji, a m ianow icie p o ­
m nożenie trybunałów , oraz sta ran ie  się o założenie 
najwyższego trybunału  we Lwowie (?). W  końcu 
nadm ienia mówca, źe staw ia sw ą kandydaturę ty l­
ko na w ypadek, gdyby  prezydent m iasta Lwowa 
p. M ochnacki nie w ystąpił z sw ą kandydatu rą .

D odaję nareszcie, że p. M o c h n a c k i  po­
mim o, że ogłoszonem  było dziennikam i zgrom a­
dzenie przedw yborcze, dotąd  swej kandydatu ry  nie 
postaw ił, co też skunstatow ał przew odniczący na 
in te rpelację p B ukietyńskiego, w idocznie więc 
wcale nie zam yśla o m andat z m iasta  Sam bora 
ub iegać się.

W ybór posła nastąpi 25. b. m. [ “] .

Wybory uzupełniające,
'Sam bor 17. października.

W  niedzielę dnia I6V b. m. odbyło się. tu  w 
sali g im nastycznej zgrom adzenie przedw yborcze c e - ': 
lem  w ysłuchania kandydatów  na posła do.1 S e jm u - 
w m iejsce śp. M ikołaja Zyblikiew ieza. -

Zgrom adzenie, w ybrało  “kom itet p rzedw yborczy, 
złożony z 30 członków ,' a następnie p iidw od tiieząc j 
dr. B u d Z y n o w s k i w ezw ał kandydatów , by zło­
żyli sw e w yznanie wiary.

Pierw szy w ystąpił inżynier U  d e r  s k i, • sk re ­
śliwszy w krótkąści poprzednie sw e życie, ośw iad­
czył, że jakkolw iek dotąd n ie  p iastow ał żadnego 
publicznego urz du, to jednak  gotów  je s t  wszelkie- 
rai siłam i popierać in te resa  m iasta i kraju  ii je d y ­
nie dla jego dobra bez żadnego osobistego  in te re ­
su działać. Oświadczył, że w Sejm ie złąezy się z 
stronn ic tw em  dem okratyoznem , gdy zaś znajom ość 
sp raw  technicznych, w edług  jego  zdaića. je s t dz.ś 
dla kraju  n a jp o trzeb n ie jszą , użyje jako  inżynier 
swych zdolności g łów nie w tym k ierunku. Jako 
najważniejsze kw estje, w których zam yśla działać 
podniósł k a n d y d a t: założenie fabryk w G alicji, r e ­
gu lację  rzek, zm ianę ustaw y drogowej i gm innej, 
a nareszcie dążenie do p rzen iesien ia czynnej auto- 
nom ji k ra ju , mianowicie w spraw ach drogowych 
na rząd, przez co nastąpiłoby znaczne zm niejszenie 
w ydatków  dotąd  przez kraj ponoszonych.

Jako  d rug i kandydat p rzedstaw ił się zgrom a- 
dzieniu dobrze znany obywatel Samborski p M i­
ch a ł P o p i e l .  W edług  jego m niem ania sprawy 
tak ie  jak  regu lacja  rzek, zakładanie fabryk, lub 
zm iana ustaw y drogow ej, należą du ustaw odaw stw a 
p a ń s t w o w e g o  i w tym  kierunku działalność 
posła w Sejm ie jest w ięcej ja k  m ałoznaczną. M ów ­
cy cnodzi raczej o to. aby podnieść dobrobyt miast. 
M ów ca w idzi g łó w n ą przyczynę zubożenia kraju w 
tem , że m iasta są źle w Sejm ie zastępow ane, że 
m iędzy posłam i adw okatam i, profesoram i, urzędni­
kam i, ba naw et m in istram i, nie m a żadnego repre- 
z n tan ta  m iasta, któryby był rzeczyw istym  ( . .)  m ie­
szczaninem , w skutek czego w yrokują o in te resach  
m iast ludzie pieznąjący dokładnie stosunków  m ie j­
skich, ztąd  też w edług  m niem ania m ów cy pow stały 
tak  krzyw dzące ustaw y, jak  drogowa, g m in n a  (po­
dział na 3 ko ła), lub  też kopytkowe. D latego wzy 
w a w yborców , aby na krzesło poselskie w ybierali 
tylko m ieszczanina, któryby n ie  pow odując się 
względem lub urzędem , .ch c ia ł i um iał bronić 
przede wszystkie m in teresów  lokalnych m iasta i , 
któryby stał w iernie na straży au tonom ii kraju , 
nareszcie zastrzega się stanow czo m ówca, że sam 
n ie proponuje sw ej kandydatury , przyjm ie jeduak  
m an d at poselski, gdy m u sam i w yborcy takowy 
ofiarują.

O statni w ystąp ił radca sądowy pan Ludw ik 
S ł o t w i ń s k i .  W  krótk iem  przem ów ieniu za­
znaczył, że w ystępuje ja k o  kandydat jed y n ie  na 
żądanie swycL politycznych przyjaciół. W spom ina, 
że znany je s t  wybureoru z swej bezinteresow nej 
działa lności w radzie gm innej —  Kieruje się tem i 
sam em i m niej w ięcej poglądam i co kandydat pan 
U dersk i, k ładzie  je d n ak  większy nacisk n ap o d n ie -

Z prowincji.
Z powiatu żółkiewskiego 17. października. ( M a-  

ter ju ty  d la  ćk. prokuraforji.  —  P isa rz  gm inny',  
egzeku tor; obroki; p o h e z k i ; fan tow anie  żony.)  
Przypominamy sobie tu  nieraz z pewnym rodzajem 
zazdrości owych 10 plag egipskich, o których nas 
w biblji uczono, porównując bowiem wszystkie te 
bicze Boże ua.-twardego Baraoua wysłane, zdaje się 
nam, że ty ły  to jeszcze znośne plagi w obec tych, 
które nas tu; dręczą. VV każdym razie plagi turioń- 
skie spadały przynajmuiej jedna po drugiej i była mię­
dzy niemi pewną przerwa, kjóra p*>zwalała przecie cza­
sami odetchnąć i nabrać s i ł  UjWi eh do wytrzymania 
następnej —  u uas zaś nie m a. a n i . następstwa ani 
przerwy, więc też już brak i" tchu i sił do w ytrw a­
nia. Nieeh też;n ik t n ie .myśli, że przesadzam, bo 
skoro mi aię uda znaleźć . jaką chwilę wytchnienia, 
uie omieszkam u dowodnie .wszem w obec i każdemu 
kogo to obchodzi, że nasz powiat żółkiewski rzeczy­
wiście większemi od Egiptu nawidzony jest plagami. 
Ba, m am y.to ich więcej jak dziesięć, bo jedenastą 
plagą, o której się. Faraonowi ani śniło, jest to pisarz 
giuiony, niejaki J. B., który trzęsie kilkunastu gm i­
nami —  a raczej kasami gminnemi —  ku postrachowi 
wszystkich analfabetów a ku widocznemu pożytkowi 
swojej własnej kasy. Plaga ta wisi nad powiatem 
bez przerwy już lat jam  dziesiątek a pomimo, że o 
różnych malwersacjach od dawna głuche chodzą słu ­
chy i pomimo, że przy rozmaitych szkontrach kas i 
papierów gminnych skonstatowano największy nieład 
i prawdziwy chaos w rachunkach i ksiąg prowadze­
niu —  pisarz widocznie w czepku się urodził, bo mu 
tó wszystko uchodzi i o usunięcin go z pisarstwa 
nikt nie pomyśli. Złośliwi twierdzą, że pan pisarz 
przy innych sprytach posiada niepospolitą zręczność 
zażegnywania wszelkich grożących mu niebezpieczeństw. 
Coś na kształt szczęścia pozwalało mu dotychczas 
wybruąó nawet z takich wypadków, w których pau 
pisarz porozbijał i pokaleczył ludziom głowy i poszły 
v isa  reperta  do sądu, ale pisarzowi aui włos z gło­
wy nie spadł. W znaczi ej części to powodzenie za­
wdzięcza on i tej okoliczności, że według potrzeby i 
korzyści służy bądź partji polskiej bądź partji russo- 
lilskiej,. według tego, która ua razie więcej d.i za­
robić. Zdawało się tedy, że już skazani jesteśmy na 
ponoszenie tej plagi, póki ja k  w małżeństwie jedna 
strona uie przeniesie się na łono Abrahamowe, gdy 
tymczasem zaśw itała nadzieja rychlejszogc wyzwolenia 
i spraw.dziło się ptzysłowie : póty dzćan 
póki m u. się uch*, nie urwie. Tem faialuem dla pana 
■pisarka, uchem , m iała być jego gospodarko finansowa 
w gminie Przedrzymichach Wielkich, gdzie w kasie 
gminnej nie można się . dorachować tego co w niej 

jhyó ]>oy<nno. Pan pisarz m a-wprawdzie rozmaitych 
przyjaciół miedzy organami starostwa, zwłaszcza in- 
f e ń o r w n  ge><limn i z pomocą tych i ten deficyt 
;W kasie Przedrzymieh W ielkich usiłuje „zatachlo- 
avać", ale podobno sprawa już się oparła o prokura- 
łprję państwa t nłamy nadzieję, że tym razem obrona 
p ra w a ; i poszkodowanych będzie energiczną i bez­
względną. ' • , i ••

Mało nam jednak pomoże pozbycie się tej 1 I-tej 
plagi, bo zanim się jeszcze usunęła, zwaliła się już 
12-ta w postaci egzekutora podatkowego. Że egzekucje 
być muszą, te-pew na, ale nie w ten sposób wykony­
wane. Otóż najpierw- pan IL, zaopatrzywszy się w 
własnego „oinspiinnera11, którym zjeżdża na egzekucje, 
żąda przed rozpoczęciem urzędowych czynności „obroku 
i paszyv dla swego rumaka. Oczywiście, gdy takiej 
rubryki w tabeli podatkowej i egzekucyjnej nie ma, 
przybywa ciężar dod tkowy dla egzekwowanych, z 
których wielu, poznawszy już tę słabą stronę p. egze­
kutora, częstokroć z dobrowolnym haraczem dla konia 
spieszą, aby zaskarbić sobie względy niemiłego go­
ścia. 1 rzeczywiście mają dobry instynkt, bo dla tych 
żywicieli rum aka umie p. egzekutor zawsze wyszukać 
łagodzące okoliczności. Za to biada tym, którzy „obroku" 
nie mają. Hankiewicz bowiem nie poprzestaje na roz­
bijaniu drzwi, kufrów, komor i wynoszeniu —  bez 
względu na nową ustawę, która, jak  mówi, jego „nie 
obchodzi11 —  nawet pościeli z pod chorych osób, ale 
hojnie też szafuje p o l i c z k a m i .  Takiemi „dodat­
kami do podatków obdzielił już niejednego, a między 
tymi pałam ara 11. i żonę Michała 1J. z gmiDy K.

Ale to wszystko mało. W tejże gminie w ybiał 
się H. na jedyne w swojem rodzaju fantowanie. Ste­
fan Ł jest zamożnym gospodarzem, lecz H. między 
wszysfkiemi fantami Stefana, najlepiej sobie upodobał 
żonę tegoż, Haiidzię. Bez pardonu tedy zabrał się p. 
egzekutor przy pomocy taksatora E. do zafantowania 
tejże —  a to oczywiście w nieobecności męża Biedna 
kobieta, znając energję p. ii., m usiała dobyć ostatnich 
sil swoich, aby bronić swej uczciwości i nie dać się 
użyć za fant Nie słusznież mówię, że p. II. to 12ta 
plaga naszego pow iatu? I któż nas od niej uwolni? 
Mąż fautowauej żony, którego p. 11. s ta ra ł się prze­
błagać kilkunastu guldenami, do których taksator do­
łożył połeć słoniny —  udał się ze skargą do sta­
rostwa, sąd bowiem trudno, aby pomógł. Relacje o 
gwałtach i nadużyciach egzekutora przysłano 4. bm. 
minęły już 2 tygodnie, ale nic nie zarządzono a egze­
kutor dalej swobodnie brawaje po gminach i znowu 
w.e wsi P., wpadł do właścicielki pani C. a zażą­
dawszy jak zwykle obroku, wyprawiał hałasy i b rał 
się do bicia chłopów a od właścicielki, pomimo, że 
się a r i a m i  urzędu podatkowego legitymowała —  
gwałtownie żąd ił zapła-enia p o w t ó r n e g o ,  należy- 
tości —  bo „un ją ma wykazaną11.

Odzież tedy pójdziemy o uwolnienie od tej plagi** < 
Może ją  L/ztm tuk Polski wyciągnie z naszych cie­
mności egipskich na dzień b ia ły11, aby przecie ktoś, 
do kogo to należy, ulitow„ł się nad uami _  a jeżeli
już przyschnąć mają policzki rozdzielane chłopom, aby 
ze względów moralności przynajmniej f.mtowania żon 
nie uszły sprawiedliwej kary a powiat tutejszy został 
nareszcie uwolniony nie od egzekucji i egzekutorów, 
ale ud osoby- p. H«nkic wicza, który bezkąrnie nad­
używa swego urzędowania.

Nasza filantrop ja.
(.E  h r)  W iek bieżący charak teryzują kontrasty, 

jak ie rzadko tylko spotykam y w znauych dziejach  
ludzkości. Z tego w zględu m ożnaby go bez p rze­
sady porów nać, zw łaszcza ze schyłkiem  średnich  
stuleci, k tóre rów nież ostrem i kontrastam i zazna­
czyły się w h isto rji pow szechnej. W tedy ucmk i 
barbarzyństw o szły w parze z fanatyczną re lig ij­
nością, n ie jednokro tn ie dopom agając sobie w za­
jem nie .... Dziś, co praw da, taki sam  ucisk i b a r­
barzyństw o, przyobleczone w sukienkę oświaty, nie 
rażą już w strę tną  sw ą nagością, chor istn ieją  ró ­
wnie potężnie, jak  w owych od leg łych  czasach —  
na m iejscu zaś fanatyzm u teokratycznego —  a co 
niezaw odnie św iadczy o wielkim postępie ludzkości 
—  zdaje się panow ać w szechw ładnie, bodaj czy 
nie najwznioślejsza cnota ew an g ie liczu a: m i ł o ś ć  
b l i ź n i e g o .

Swoją drogą m iłość ta bywa także arcyniekon- 
sekw eutną i jednostronną. Oto uniesieni n ie raz  
sercem  aż do g ran ic  czułostkowej sen tym eutalno- 
ści, gonim y za ideałam i, św iecącym i, co praw da, 
ja k  gw iazdy pierw szorzędne, lecz ua dalekich od 
nas horyzontach —- podczas, gdy  tuż koło nas tyle 
byłouy do zrobienia, byle m ieć oczy i uszy otw arie. 
Zapalam y się np do tz. wszechludzkiego b ra te r­
stwa, ron im y łzy nad dolą A zjatów , eksploatow a­
n ych  przez A nglję kupiecką i innych dzikich, n a ­
pędzanych  bagnetem  i nahajką do o łtarza oświaty, 
a rów uucześnie częstokroć dla sw oich w łasnych 
„dz ik ich11 skąpim y wszystkiego od ośw iaty aż niem al 
do tych  okruchów  chleba, którem i Karmimy wśród 
zim y ptactw o i zw ierzynę leśną.

I  nie jeden  przykład  ogólny m ożnaby na to 
przytoczyć, aby udowodnić, jak  dalece niekonse­
kw entn i byw am y w wyznawaniu owej cuoty  C hry­
stusowej, zwanej m iłością bliźniego. Lecz w spo- 
lTmiemy tu jeszcze tylko o jednym , k tóry  głów nie 
m am y dziś na m yśli i który w łaśnie daje nam  po- 
chop do zestaw ienia tych sprzeczności i do w ypo­
w iedzenia kilku uw ag gorzkich i n iew esołych.

S ław im y się ze szlachetnej filautropji i faktem  
je s t ona ni“ bez w ielu racyj. Jednym  z je j pię- 
khj ch objawów je s t opiekowanie się b iedną dzia­
tw ą szkolną. P rą d  ten zrodził przed kilku laty  po­
m ysł k o l o n i j  w a k a c y j n y c h ,  z dum ą może­
my tym razem  pow iedzieć, żeśm y kolonjam i na- 
szem i ubiegli zachodnie, bogatsze i oświeceńsze 
od uas ludy. Ten sam prąd  skierow uje dziś uw a­
gę sytych na g ł o d n ą  d z i a t w ę  s z k o l n ą ,  k tó ­
re j nieraz o kaw ałku suchego rh leba , każą po 
kilka godzin siedzieć w szkole a z której ma p rze ­
cie uróść po k ilkunastu  la tach nowe, lepsze od 
naszego pokolenie. Zasługa w ydobycia tego op ła­
kanego faktu, na stó ł opinji i dyskusji publicznej, 
należy się —  co przyznajem y chętn ie —  w iedeń­
skiem u dziennikarstw u. N a podstaw ie dat, sk ru p u ­
latn ie zebranych, udow odniło ono, że każdego roku 
k i l k a  t y s i ę c y  b i e d n e j  d z i a t w y  s z k o l n e j  
p rzym iera tam z głodu.

M owa cyfr ma za naszych czasów siłę n ie ­
zm iern ie przekonyw ującą i tra fja  lepiej do serca, 
niżeli najbardziej krasom ówcze okresy. W net też 
rzu c ił W iedeń k ilkadziesiąt tysięcy złr. „na począ­
te k 11 i nie u lega wątpliwości, że w krótce zbiorą 
tam  fundusze, k tórych odsetki s ta rczą  bodaj na 
częściowe wyżyw-ienie znacznego zastępu g łodnych  
studencików .

Czyż u uas, tak dobrze we Lwowie, K ra­
kow ie i w ogóle w iększych m iastach , jak  w m ia­
steczkach i po wsiach, uie m arny takiej rzeszy 
gloduyuL. dzieci ? jCzy +« mil.ionowe st,ypeudja, k tó ­
rych  znaczna częśc dostaje się r.oUib-ii" w  ręce 
m niej po trzebnych  (z reguły  dotyczy tc tz. s t y ­
p e n d i ó w  s z l a c h e c k i c h )  w ystarczają na jak ie  
takie wyżyw ienie tysięcy, tysięcy dziatwy, pozba­
wionej nąjpierw szych potrzeb do życia?

A ten  brak  potrzeb je ś li w ogóle kiedy, to 
przecież najsrożej daje się im czuć w ciągu każdej 
zimy, gdy sam a przyroda form alnie wym yśla coraz 
nowe tortury  dia biednych...

N ie posądzi nas o pesym izm , ktokolw iek raz 
w życiu m iał sposobność wśród zimy zajrzeć do 
w nętrza tak ich  przybytków  nędzy, głodu i chłodu. 
S tars i w rodzinie ra tu ją  się tam  jeszcze od biedy... 
kieliszek wódki, lub szklanka piw a zastępuje choć 
chwilowo ciepły przyodziew ek i posiłek. Lecz b ie­
dne takie chłopię szkolne, najczęściej o pustym  
żołądku w ypychają do szkoły, a gdy powróci zzię­
bnięte i g łodne , dają mu ua pożyw ienie straw ę, 
od jakiej Diozawudnie odw róciłby się ze w strętem  
„dobrze w ychow any11 legaw iee pański... To nie 
przesada, lecz bolesna rzeczyw istość!

Bogiem  a praw dą, w tem jed n ein  m ają s łu ­
szność socjalni doktrynerzy, gdy żądają, aby p ań ­
stwo, które w ym aga dla swego ustro ju  i egzystencji, 
podatku pracy  i krwi, także w c  w ł a s n y m  i n t e ­
r e s i e  myślało o tem , że aby m ieć do pracy i 
boju zdolnych mężczyzn, aby kobiety rodziły  kiedyś 
zdrow e i silne potomstwo, od m aleństw a należy 
pielęgnow ać sobie zdrowe i silne jednostk i. Lecz 
do takiego ideału  stosunków społecznych pono 
je  szcze bardzo daleko —  tym czasem  zaś obok roz­
m aitych tow arzystw  m ających za zadanie „ochronę 
z w ie rzą t,11 „ochronę w ychodzących na wolność 
więźniów ," lub „ochronę wszelakiego gatunku... 
bankrutów ," należałoby również pom yśleć o stwo­
rzeniu tow arzystw a, które m iałoby za zadanie 
„ o e b r o n ę  b i e d n e j  d z i a t w y  s z k o l n e j  
p r z e d  c h ł o d e m  i g ł o d e m ! "

N a dziś poprzestajem y na w ypow iedzeniu tych 
kilku ogólnikow ych refieksyj. Dalsze rozw inięcie 
tej myśli pozostawiam y do czasu, gdy dostaniem y 
do rąk dary szczegółowe o nędzy w śród 1 w o w- 
s k i e j  dziatwy szkolnej, o które udaliśm y się już 
do ludzi kom petentnych.

KRONIKA.
Wiadomości z dworu. Cesarzowa przybyła 

przedwczoraj z Miramare do Pola i po krótkiem za­
trzymaniu się, udała się w dalszą podróż.

Arcyksiężna Stefanja przybyła przedwczoraj po 
południu do Mouaebjum.

Wiadomości osobiste. Marszałek Jan  hr. T a r  
n o w s k i  złożył onegdaj przysięgę jako L iny  radca 
w ręce monarchy. —  Namiesmict wo- nadało prezentę 
na opróżnione gr. kat. probostwo regiac coHationis  
w Złockiem (w powiecie Nowy-Sącz) ks. Janowi P  a- 
r y ł o w  i c z o w i .

Nekrologja. W sobotę d. 15 brn.-zm arł w Brze- 
żanaeli po krótkiej ale ciężkiej słabości Maciej E  a- 
d e c k i .  Jakkolwiek zm arły był tylko rzemieślnikiem 
(stolarzem) z zawodu, to jednak nadzwyczajna zacność 
charakteru i uczciwość jednały mu powszechny sza­
cunek i poważanie. Nie ociągał się od żadnej pracy 
i ofiary —  piszą nam z Brzeżau —  gdzie tylko dobro 
ogólne tego wymagało, nic też dziwnego, że przez 40 
lat piastował godność radnego, był długoletnim człon­
kiem Towarzystwa zaliczkowego, a nadto jednym z 
głównych założycieli kasyna mieszczańskiego, towa­
rzystwa mającego na celu wspólne łączenie się i  wza­

jemne wspieranie się tutejszego mieszczaństwa, które 
dzięki miejscowym stosunkom potrafiło zdobyć dla 
siebie wybitne stanowisko. W poczuciu wysokiego 
powołania tej klasy społeczeństwa ze skromnych środ­
ków, posyłał dwócli synów swoich na wykształcenie 
za granicą w rzemiośle, które sam prowadził, przy­
sparzając tym sposobem zacnych i wykształconych w 
swym zawodzie obywateli, którym już kilkakrotnie 
na wystawach odznaczenia przyznano. W spaniały po- 
grzebĘ - który się odbył w poniedziałek 17. bm., a 
w którym wzięły udział niemal wszystkie warstwy 
miejscowej publiki, był dowodem poważania, jakiem 
się nieboszczyk cieszył. —  Laurenty K r i s t m a a n ,  
pocztmistrz w Weldzirzu, przeżywszy lat 41, zm arł 
d. 14. bm. Śp. Kristinann pozostawał w W eldzirzu 
od lat 1 L i zyskał tam sobie powszechną sympatję 
i uznanie.

Kalendarz, broda (1 9 .): Piotra z Alkantary — 
Ziemowita bl. Wschód słońca o godz. 6. min. 31, 
zachód o godz. 4. min. 57

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W październiku wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze), zające, lisy, ba­
żanty, kuropatwy, słonki, przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności.

Składki. Do naszej Adminihtraeji nadesłano na­
stępujące sk ładk i:

Na biedną familję Czarnieckich od p. Ujejskiego 
z Pawłowa 2 złr.

Mianowania. Cesarz mianował wice-rektora se- 
minarjum biskupiego w Tarnowie, ks. Jana Jaw or­
skiego, kanonikiem rz.-kat kapituły w Tarnowie.

Dyrekcja banku krajowego mianowała zastępcą 
buchaltera p. Leona Kozakiewicza; korespondentami 
banku p p . : Eomaszkana Andrzeja, Matkowskiego An­
toniego, Małuję Stanisława ; rew dentem  p. E uiia 
Kratochwila ; saldo-kontystą p. Stefana Kossaka ; ad- 
juukta extra  s t a lu m  p. Bolesława Hickiego stabili­
zowała i mianowała pp : Ludwika Gawrońskie ;o i 
Mieczysława Kowalskiego adjunktami, a asystentami 
pp. : A rtura Hankego, Jana Armółowicza, Mieczysła­
wa Sendzimira i Tadeusza Gawrońskiego.

Ministerstwo sprawiedliwości zajmuje się obe­
cnie organizacją sądu obwodowego w Jaśle.

Pośmiertna miłeść. Pod powyższym tytułem  
podaliśmy ustęp ze sprawozdania rady miejskiej a po­
daliśmy go opierając się na. odnośnym referacie ra­
dnego p. Małeckiego. Sprawozdanie to było podane 
i w innych dzielnikach, z tą jedynie różnicą, że pod­
czas gdy wszędzie nazwisko było wymienione, my 
podaliśmy tylko początkowe litery. Tymczasem zgło­
siła się do nas interesowana p. Elorentyna M. z wy­
jaśnieniem, z którego w obec przytoczonych faktów 
musimy przyjść Jo przekonania, że referat p. Małec­
kiego może w najlepszej wierze wypracowany, nie od­
powiadał w zupełności faktycznemu stanowi rzeczy. 
Pani M. w obec zrobionego jej zarzutu, jakoby nie 
była dobrą żoną, konstatuje, że przez dwadzieścia dwa 
lat nie odstąpiła męża ani na chwilę, dzieląc z nim 
dobre i złe losy. Pielęgnowała go i później gdy był 
chory, lecząc się pod kierunkiem drów Krówczyńskie- 
go i Opolskiego -  a że go później widywać nic mogła, 
stało się to z przyczyny, iż jej nie dopuszczała ro­
dzina męża. U st pani Florentyny M. dotyka przy­
krych spraw familijnych, nienadających się do szpalt 
dziennika, przesialiśmy go na ręce p. piczydenta mia­
sta, który rzecz znada i jeżeli okaże sic iż pani M. 
była na p u b i i o /  n <> m posiedzeniu rady miejskiej 
skrzywdzoną, nie omieszka zarządzić eo należy.

B ru ta lny  czyn lekarza. Od kilku- tygodni —  
pisze__ K n rj .  lu .  —  synek dziewięcioletni woźnego 
z banku hipotecznego, .(okólni £. po-/, . s taw a ł  w szpi­
taliku św. Zofji, będąc clioiym na wysypkę. Opero­
wano go już dwukrotnie, ale sfin  jego nil?  p o p ra w i ł  
się. W niedzielo odwidził go ojcieo i przy nim przi- 
szło do następującej sceny : dr. KuchWski przyoyr
w odwidziny pacjenta i oglądnąwszy go, rozciął brzy­
tw ą (!) bok twarzy. Dziecko, które przy dawnych 
operacjach było całkiem spokojne, teraz rozpłakało 
się w głos, co tak zniecierpliwiło operatora, że skar­
cił je w obecności ojca i dozorczyni —  policzkiem

Budowa teatru. Wiadomo, że lwowska repre 
zentacja miejska uchwaliła wybudowanie nowego 
gm achu teatralnego we Lwowie, kosztem obliczonym 
w przybliżeniu- przez urząd budowniczy w kwocie
600.000 złr. i na zawiązek t<-go funduszu wstawił 
do budżetu na rok 1887 kwotę 10.000 złr. a po­
cząwszy od r. 1888 wstawiać będzie co roku po
15.000 złr. Dla zajęcia się sprawą budowy, wybrano
osobną ankietę, do której weszli radni pp.: dr. Eosz- 
kowski, Szajdr, Zima, Gołąb, Janowski, Zacharji.wicz 
Kochanowski i Stokowski. Prócz wymienionych pp.
radnych wchodzą w skład tej ankiety p p .: O. Pietru- 
ski, Ludwik Eaciborski, starszy inżynier W ydziału 
krajowego ; adwokaci krajowi pp.: dr. Malinowski i
Horwat, E. Simon, dr. Marehwieki, dr. Wrotnowski, 
dr. Józef Koliszer, Adolf Abrahamowicz, Henryk hr. 
Baczyński, W ładysław  hr. Koziebrodzki i W ładysław 
Fedorowicz z Okna a nadto pp.: Cetwiński, jako re­
prezentant magistratu ; dyrektor urzędu budowniczego, 
Hochberger; dyrektor miejsk. Izby racli., S tronner; 
naczelnik straży ogniowej, Praun.

Ma ostalniem posiedzeniu rady prof Zacharjewicz 
wniósł in'erpelaeję cio przewodniczącego wiceprezydenta 
dra Gryzieckiego, w jakiem stadjum znachodzą się 
przygotowawcze prace ankiety teatralnej*-? Pan przewo­
dniczący przyrzekł odpowiedzieć na najbliższem pusie­
dzeniu rady, to też jutro zakomunikuje radzie prezy­
dent p Mochnacki, że ze swej strony zamierza po­
wołać do składu ankiety: pp. II. Rewakowicza, red.
K n r j .  L>('., E. Brajera, Henryka lir. Skarbka, hr. 
Rogiera-łlubieńskiego, W ładysława Łozińskiego, Julju- 
sza stark i i  rod. Ga:. N aród , i Ostaszewskiego, red. 
D zień .  Pol.

Ankieta w powyższym składzie ma się zebrać
w ciągu bieżącego miesiąca i wdrożyć akcję co do
budowy nowego teatru.

Konferencje izraelitów. W e Lwowie bawią 
w danej chwili np. Bigart, sekretarz paryskiej A - 
liunce is rae li te , dr. Eriedlandor, se k re ta rz  wiedeń­
skiej AllU m cc israelite  i Yencziani z synem, sekre­
tarze i ajenci słynnego bar. Hirsza, który na kolejach 
tureckich zarobił miljony. Ci czterej panowie odby­
wają nieustanne konferencje z rozmaitymi wybitniejszy- 
m. izraelitami naszego grodu i naradzają s.ę nad za­
łożeniem kilku lnstytucyj, mających na pod­
niesienie umysłowego i materjalnego bytu żydów 
w Galicji.

Przykrycie Pełtwi z n*‘wiadoroych powodów, 
postępuje bardzo powoli i w obec zbliżających szyb­
kim krokiem przymrozków, zachodzi uzasadniona oba­
wa, że projektowane przykrycie naszej rzeczk* tj. do 
figury św. Michała nie bęuzie tej jesieni ukończonem. 
Należałoby więc pomnożyć ilość robotników i roboty 
jak najbardziej przyspieszyć.

Wydział towarzystwa bratniej pomocy s łu ­
chaczów wszechnicy lwowskiej, zawiadamia ninieiszem 
szanowną publiczność i pp. adwokatów i notarjuszów, 
że w łonie swym posiada osobną komisję informa­
cyjną, której zaonniem wyłąaznem jest wyszukiwać 
zajęcia dla biednych akademików. Zadanie to jest przy 
dzisiejszych stosunkach bez poparcia szerszej publicz- . 
ności trudnem do wykonania, zwłaszcza w obecnej I 
chwili, kiedy na uniwersytet w stąpił nowy zastęp

1 akademików, jak zawsze w większej części biednych i 
nie mających utrzymania.

W ydział więc zwraca się z usilną prośbą do 
szanownej pulliczności, pp. adwokatów i notarjuszów, 
by wiedząc o jakiemś- zajęciu, bądź lekcji w mieście 
lub n i  wsi, bądź djurnum, takowe zgłaszali w biu­
rze towarzystwa (ul. Zimorowicza 1. 5.) a nie w biu­
rach wywiadowczych, co dotychczas niestety ciągle 
jest praktykowanem a wskutek czego, bardzo wielu 
akademików jest obecnie bez żadnego utrzym ania i
zajęcia.

W ydział zaś ze swej strony zapewnia, iż na po­
sady wszelkie poleca tylko najodpowiedniejs zych i naj­
bardziej potrzebujących".

Uwolnienie. Z Tarnopola donoszą, że skutkiem 
otrzymanego telegraficznego rozporządzenia miuisterjal- 
nego uwolnił tamtejszy sąd obwodowy z aresztu Emila 
Klavinga v. Aksamita, posądzonego e szpiegostwo. 
Klaving udał się przez Podwołoczyska z powrotem do 
Rosji W podróży tej towarzyszył mu incognito urzę­
dnik starostwa.

Dochód z balu w Lubieniu w kwocie 144 zł., 
które komitet przesłał na lęce redakcji pism a naszego 
z przeznaczeniem na opłaię czesnego dla biednych 
uczniów, rozdzieliliśmy w sposób następujący : Dla
uczniów gimnazjum Franciszka Józefa przeznaczyliśmy 
114 zł., które wręczone zostały zastępcy dyrektora 
dr. K u b a l i ,  zaś resztę w kwocie 30 zł. wręczy­
liśmy panu Ch., słuchaczowi medycyny, celem umo­
żliwienia mu zapłacenia czesnego.

Podejrzana własność. W Rzeszowie zakwestjo- 
nował sąd obwodowy u Leiby Seigera zegar ścienny, 
kształtu kolejowych zegaiów, cztery okrycia białe 
przez izraelituw przy modlitwach używane, czapkę 
szabasową, sześć czarnych surdutów bekieszowych a 
dwa atłasowe, dwie kapy z łóżek i kamizelkę.

Nieostrożna jazda. Dorożkarz nr. 193 przy 
zieździe z .pochyłości ulicy Gródeckiej nie zahamo­
wawszy koła, spowuóował nagłem wstrzymaniem ko­
nia, przewrócenie się dorożki. Woźnica i jadący w 
dorożce pan M. odnieśli leskie stłuczenie. —  Doroż­
karz nr. 109 na placu Gołuehowskich przejechał 12- 
letniego Chanua Asta, który został w piersi skale­
czony.

Zapiski policyjne. Skradziono z kramu korzen­
nego Klarberga pod 1. 2. plac Ezeźni, po włamaniu 
się, sześć głów cukru, faskę masła, ofcoło 30 wian­
ków suszonych grzybów, próżno worki, wartości 
50 złi. —  Zgubiono złoiy pierścień turkusem i per­
łam i ozdobiony’ , waiości 8 złr. —  Znaleziono 
trzy szkolno książki, dwa katechizmy i gramatykę 
polska.

Ńa polowaniu, odbytem w d 12. bm. w R u­
dniku u hr. Hompescha, zabito łosia niezwyrfej 
wielkości. W oKolicy Rudnika widziano w ostatnich 
dniach jeszcze dwa okazało łosie, które jednak znikły 
bez śiadu.

Tylko sześciu żonatych...! Byli uczniowie nie­
dzielnej szkoły handlowej w Warszawie, którą przed 
dziesięcioma laty ukończyli, w dniu onegdajszym, sto­
sownie do umowy, zeb ali się, ażeby wspomnieć o 
minionych czasach, dowiedzieć się o teraźniejszości i 
pogwarzyć o przyszłości. Z 39 angażowanych stawiło 
się tylko 2 4 ; od ośmiu otrzymano depesze z Sosno­
wic, Pniewa, cesarstwa i zagranicy, sześciu zmarło, 
a o jednym nie otrzymano żadnej wiadomości. Chara- 
kieiystycznem jest, iż z owych 32 tylko sześciu jest 
żonatych !!

Uroczyste odsłonięcie pomnik? Hummla w  
Preszburgu odbyło się d. 16. bm. Całe miasto przy­
brane świątecznie. Przybyło wiele ^osęi na tę uroczy­
stość, roiedzy ianom deputSbja z Pragi. Stopy pc 
miiikn, który jest dziełem Tilęuera, ..unk.*'*^, po opa­
dnięciu osłaniającej go opony, wieńce. W  południe 
odbył się w tamtejszym teatrze koncert, wieczorem 
bankiet na 200 osób.

„...W  Austro-Węgrzech, w Aust-o-Węgrzech, 
dobrze jest... Busnjakiem być !“ Taka trawestacja zna­
nego refrenu z „Don Cezara" przychodzi mimo woli 
na myśl, gdy się p rzeczyta świeże rozporządzenie mi­
nisterstwa wojny, które poleca, aby wszelkie dostawy 
dla załóg bośniackich załatwiane były w y ł ą c z n ; e 
p i z e z  B o ś n i a k u  w. Jaka to szkoda, że kraj nasz 
nie jest pou tym względem na równi z Bosnją trakto­
wany ! Na tak roztropną i praktyczną decyzję mini­
sterstwa w płynął pamiętny proces serajuwskt en gros-  
oszusta-liweranta Barucha i spółki, u po części także 
względy polityczne.

„Ó spacjai-.yćTi szkoLch v ojskowych." P. 
Edmund Koszarski pnriicziiik w 93 p.ilku piechoty 
francuskiej, uutoK kilku prac treści wojskowej, wydał 
świeża w Paryżu broszurę o specjilnych szkołach 
wojskowych, mających na celu szybką instrukcję pod 
oficerów.

Projekt jesi zastosowany do nowego praw a jene­
rała  B julaugera o trzech le tn ie j  służbie wojskowy.

(iKroDna rzeź. Z Nieświeża donoszą o dokona­
nym przed kilku dniami napadzie na karczmę, leżącą 
ua trakcie idącym z Nieświeża do Horodzieja. Nie- 
wykryci dotąd złoczyńcy, zamordowawszy arendarza 
tej karczmy Eozenz ■rajga, jego żonę i pięcioro dzieci, 
unieśli wszystkie cenniejsze rzeczy, karczmę zaś pod­
palili. 7- rzezi tej ocalała tylko służąca, która zdołała 
uciec niepostrzeżenie i uwiadomić sąsiadów o wy­
padku.

Dopiął swego. Donosiliśmy pized kilku dniami 
o niezwykłym zamachu samobójczym przez upicie się 
likierami. Ocalony Alfons Kossowski, w trzy dni pó­
źniej zuowu targnął się na swoje żyeie, wypiwszy 
sporą dozę kwasu karbolowego, n a  szczęście rozcień­
czonego. Trucizna nie podziałała, a celem rozciągnięcia 
nad chorym u m y sło w o  człowiekiem baczniejszej opieki, 
siostra z a b ra ła  go sobie na wieś, do Sędziszewa pod 
C z y ż e w e m .  Widocznie nie riu łano  go upilnować, skoro
K dopiął swego zamiaru onegdaj bowiem nadszedł 
telegram z zawiadomieniem, iż życia się pozbawił. 
W telegramie nie wyrażono rodzaju śmierci, jaką 
nieszczęśliwy człowiek sobie zaaał.

Cl.łop i Żmija. Ilustrację znanej bajki o chło­
pie, pokąsanym pizez żmiję, którą ocalił od śmierci i 
rozgrzał na swoich piersiach, stanowi fakt następu- 
JąćJi który podaje K n r j .  W a rs z  : W łaściciel posesji 
na Szumowiźnie, pan D., przygarnął do siebie 12-le 
tniego cliłopca-sierotę, Augusta Klosmana, syna po 
młynarzu. Niemcu który, straciwszy mienie, zm arł 
ze zgryzoty. Szlachetny D. wychowywał chłopca na 
równi zo swojemi dziećmi i posyłał go du szkół, któ­
rych jednak Klosman nie skończył. Oddany w r. z., 
jako 19-ietni młodzieniec, na praktykę do handlu, obe­
cnie uciekł, odpłaciwszy swemu dobioezyńcy w n ik  
czemny sposób. Nie dość, że okiadł pana D., zabra-. 
wszy mu z biurka 580 rs. w gotówce, lecz- wycią­
gnął znajdujące się tam  nadzwyczaj ważnt dokumenta, 
potrzebne do procesu, decydującego prawie o całym 
majątku D, Nie ulega wątpliwości, iż dokumenta, je­
żeli tylko nie zostały zniszczone, znajdują się już w 
rękach przeciwnika okradzionego. Za zbiegłym Kios- 
m am m  wysłano listy gończe.

Slub p. Kazimierza P o c h w a l s k i e g  o,  zna- 
uegc zaszczytnie artysty - u  alarzr, z panną Zofją 
F e i n t u c h ó w n ą ,  odbędzie się dnia 26. bm. o 
godzinie 6. wieczorem w kościele Najśw: Murji Fanny 
w Krakowie.
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G rocholski z* kilka dni odjeżdża doPosei
Mentony.

t  Ignacy Medwetzky
zdrojowego w Żegiesl0^ 6’ 
mineralne, zm arł w 96. ro u

Kolonja w akacyjna. Wykaz składek na rzecz
kolonij wakacyjnych

były właściciel zakładu 
gdzie sam odkrył źródło 

życia w Muszynie.

Pani W ładysław a Gostyńska 
z iistv składek 12 złr. 10 cu t.; strzelec w kawiarni 
Schneidra 2 "lr. 71 c n t . ; p. Olimpia Seelig z listy 
składek 9 złr. 50 c n t .; dr. Hoszard 5 z ł r . ; p. M, 
Haraszkiewicz z listy składek 2 złr. 90 cnt. ; p. Jerzy 
Klein 5 z ł r . ; Szkoła męska św. Anny 5 z ł r . ; Bu­
kowski z listy składek 3 z ł r . ; pół opłaty od ucznia 
Z. 10 z ł r . ; ks. kanonik Budolf Lewicki 3 z ł r . ; in­
spektor M Baranowski 1 z ł r . : dyr. W. Kowalówka 
7 z ł r . ; pani Stefania Kossowska z listy składek 4 złr. 
88 c u t.; radca Duniewicz z listy składek 7 złr. 60 
cnt.; p. Władysław Janikowski z listy składek 2 złr.
10 cnt.; Fryderyka W alcher 2 złr .; p. Juliusz Miko- 
lssch  10 z łr . ; strzelec w cukierni pp. Hausera 
& Bieniedzkiego 6 złr. 10 cn t.; strzelec w restaura­
cji p. N. Tópfera 2 złr. 92 cn t.; Administracja 
K u r ie ra  L w ow sk iego  3 złr .; ks. Erazm Albus 
z listy składek 2 z łr . ; dyr. Antoni Lewak z listy 
składek 1 złr. 80 c n t.; pani Jadwiga Makuszówna 
z listy składek za pośrednictwem p. Niedziałkows lej 
5 z łr .; pani Zotja Bomanowiezówna z listy skła e
11 złr. 42 cut. .

Bazem 130 złr. 3 cnt. Poprzednio wykazane 
2251 złr. 54 cnt. Ogółem wiec wpłynęło 2381
r;7 cnt. do kasy kom itetu.

Składając i  imieniu maluczkich serdeczne po­
dziękowanie hojnym Ofiarodawcom nadmieniamy, ze 
roczne sprawozdanie z czynności komitetu zostanie 
niebawem drukiem ogłoszone. Zarizem uprasza komi­
tet uprzejmie osoby, które dotychczas listy me zwró­
ciły, o nadesłanie takowych wraz z ewentualnymi 
składkami do bióra Towarzystwa Pedagogicznego ul. 
Pańska 1. 9.

Kradzież wytrychów. Do ślusarza Józefa Ja- 
remkiewicza, mieszkającego za rogatką żółkiewska, 
przyszło onegdaj rano dwóch bardzo elegancko ubra­
nych „panów“ celem dokładnego zwidzenia warstatu, 
który im się bardzo podobał. O wyrobach ślusarskich 
p. J. wyrażali się goście z wiclkiem uznaniem. W ła­
ściciel warstatu uradowany taką wizytą, pokazywał im 
wszystko bardzo dokładnie i dopieio gdy w^82, 1, z 
kuźni, spostrzegł, ż e  s k r a d z i o n o  mu pęk wytrychów 
E l e < r a n o k i c h  panów nie zdołano dotychczas wyśledzić.

° l znowu włamanie się do sklepu. Co faz le­
piej dzieje się we Lwowie. Złodzieje są widocznie 
panami placu. Nie ma obecnie nocy, aby się nie 
obeszło bez znaczniejszej kradzieży. Onegdaj w nocy 
znowu włamano się do “klepu korzennego Chairna 
Klarberga przy pl. Rzeźni. Złodzieje rozbili 3 silne 
kłódki, otworzyli witrychem zamek, wyważyli sztangę 
żelazną i dostali się w ten sposób do sklepu, zkąd 
zabrali rozmaite towary wartości około 200 złr. 
Czego nie mogli zabrać zupełnie, zniszczyli, a miano­
wicie wielkiu zapasy pszenicy, ryżu i owsa, zmięszali 
razem i tą  mięszaniną zasypali całą podłogę.

Sprawcę rąbunku na Wysokim Zamku, doko­
nanego na dwóch kobietach przed dwoma miesiącami, 
aresztowała wczoiaj policja w osobie znanego opry- 
szka Ignacego Haleckiego, który przez tak długi czas 
ukryw ał się w Bosji a obecnie powrócił do Lwowa.

Cypani zawitali wczoraj do naszego miasta.
Tym razem tylko zabawili krótko, gdyż po popasie 
wyruszyli w dalszą drogę do Węgier.

102 lat liczyła Sara Bernstein która zm arła
onegdaj w naszem mieście.

Niebezpieczeństwo otrucia groziło onegdaj ro­
dzinie D., jak skinstatow ał przywołany lekarz, który 
dał ohorym slusou ne antidotum. Powudem otruciu
była zupa, zrohioua z grzybów jadowitych. W szystkie 
osoby zostały uratowane.

Nieludzkie postępowanie. Z szynku Goldberga 
przy ul. Szymona 1. 1 wyrzucili onegdaj kelnerzy na 
ulicę zupełnie pijane indywiduum, które leżało w tym 
stanio przeszło godzinę, aż wreszcie żołnierz pulieyjuy 
zabrał je do aresztu. Ustawa o pijaństw ie znakomi­
cie jest wykonywaną !

Pogłoska. Oest. Wsćhrft.  donosi, że dr. Leo 
S t e r n b a c h ,  izraelita, anto „Analemata graeca 
bawiący u rodziców w Drohobyczu, został wezwany 
do Lwowa dla porozumienia się z senatem uniwersy­
teckim, który go chce puwołać do objęcia katedry 
filolog,ji po śp. Węclewskiiu

U f i n  ^  AtYl n c o  t',V t l i  A '/ 11 IŁ iWiadomość ta nie zdaje się nam prawdziwą, 
najpierw bowiem senat nic ma nic do tego tylko 
wydział filozoficzny, powtóre w sprawie tej, o ile 
nam wiadomo, żadna uchwała nie zapadła, chyba, żc 
który z profesorów wydziału filozoficznego prywatnie 
porozumiewał się z p. Steanbacbein, co du objęcia 
kated y.... ____ ______

W i a d o m o ś c i  l i t e r a o k i s  i  a r t y s t y c z n e .

tymczasem przed ojcem, pragnącym go ożenić z bo­
gatą lecz brzydką panną, ucieka sobie na jarm ark, 
a po drodze zabiera żonatego Wacka. W  drugim 
akcie sa wszyscy znani już publiczności działacze 
sztuki w handelku, tam piją Dad miarę, tam przy­
bywa po męża pani Wackowa i robi mu wyrzuty. 
W  trzecim akcie małżonkowie boczą się; im siobio i 
naturalnie godzą w pięknej i jelyncj doskonale po­
myślanej scenie,— wreszcie w akcie czwartym Wicek 
się żeni z Zosią Zabawnicką, córką, rzecz prosta, 
starego Zabawnickiego i jego małżonki.

Nietylko Zabawniccy. ale w szyscy w sztuce, czy 
czy więcej są przecież zabawni, to w s.akże  

komedji tylko cechę farsy, tem więcej, że
mniej,
nadaje

nieżaden z gotowych już charakterów aui trochę 
został pogłębionym, a rzecz cała osnuta na nieprawdo­
podobnym wypadku.

Koncert Szopenowski odłożony został na dzień 
24. bm., tj. na najbliższy poniedziałek. Bilety są do 
nabycia w księgarni pp. Seyfartha i Czajkowskiego, 
a program wcale obfity i urozmaicony, ogłoszony bę­
dzie w najbliższym czasie.

Przedstawienie „Don Juana" w tekście włoskim 
napotkało w Pradze opór nietylko ze strony prasy, 
ale i ze strony publiczności. Dyrekcja teatru niemiec­
kiego, robiąc ustępstwo dla opinji publicznej, przygo­
towuje włoskie przedstawienie ,.I)on Juana1, w starym, 
zaś niemieckie w nowj m teatrze.

„Filnzofja", najnowsza komedja Spielhagena, u- 
padła na ouegdajszem przedstawieniu w monachijskim 
teatrze.

„Juniusz Brutus.li Echo muzyczne  zamieszcza 
w ostatnim numerze fragi:ent dram atu Felicjana f ra -  
leńskń-go) „ J u n i u s z ,  B r u t u s . "  Dramat pisany 
jest prozą i o ile z urywka tego wnosić można, z 
niemałą silą języka.

Przewodnika gimnastycznego .,S .ko ł“ (organ 
Towarzystw gim nastyczni nr. 10 z bm. zawiera: 
Wiek młodzieńczy. —  Jakitn winien być uauezycicl ? 
—• O gimnastyce ze stanowiska estetyki (e u.) —  
Wzorowe lekcje ćwiczeń woluych lub ciążkami (dok ) 
—  Sprawy Towarzystw gimnastycznych polskich. - 
Dr. Karol Linha (wspomnienie pośmiertnej. Urywki 
hygieDiczne. —  Kronika.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
k red ytow eg o  z ie m ­

skiego austr. 41. ługowanie 1.'). p a źd z ie rn ik a  1SS7 
« e  Wiedniu. A) C iągnieniu premiowe: S u r ja  12HO nr.
5 wygiana  złi. 1000, ser ja  2010 nr. Ul wygrana '/dr. 
oO.OOO, sn-ja 3LU8 nr. 73 wygrana  zir. 100O, surja 8808

ty uli w y g ran y ch  od

W iadom ości osob is te . P. Aniela T r i p l i n ,  au­
torka kilku nowel i wystawionej w W rsz.iwie ko­
ni dji p. t. Hrabia Rejent,“ bawiąc we Lwowie, zło­
żyła dyrekcji tut. icatru do przejrzenia 3-iiktowa ko- 
medję „Stryj i Synowiec" i jednoaktówkę „ le leg ia  
(wierszem). —  P. Zygmunt P r z y b y l s k i ,  autor 

Wieka i Wacka bawi w Krakowie.
Państwo Wackowie" nowa komedja p. Zygm 

Przybylskiego, odegrana została w Krakowio po raz 
pierwszy w sobotę. Sprawozdawca N. n e j .  (A. R.J 
nie zbyt się unosi nad oryginalnością pomysłu, a o 
treści tak mówi; W „Wicku i W acku" ożenił autor 
Wacka, drugą sztukę zaś napisał, aby dae obrazek 
małżeńskiego pożycia jednego z swoich

n>- 34 wygrana zlr. 2i)uO. Wyplata 
1-. czerwca 1S8S począwszy.

B) Ciągnieniu amortyzacyjne:  Wylosowano następu­
jących 5 se ry j :  ÓÓS 879 1107 1973 3378. W powyższych 
5 serjach  zawartych ?,<•() iosów wypłaca się po 10;) zlr. 
od 1. czerwca :8sS oprócz tego otrzymuje s.u asygnaty:  
które b ;orą  udzia ł  w dalszych c iągnieniach p, einiowyoh

W a ln e  zgrom adzenie  oddziału lwowskiego to ­
warzystwa gospod-.rskiego galicyjskiego odbędzie się dnia  
23 października 1887 roku o godzinie 3-cicj po południu 
w sali obrad k o m ita tu  towarzystwa gospod. galic. (ulica 
O-suliiiski-:li I. G, I. pętro).

Porządek dzienny : 1. Odczytaniu protokołu ? o s ta t ­
niego walnego zgromadzenia oddziału. 2. Sprawozdanie 
rady oddziału  ze swych czynności. 3. Sprawa ra tu n k o ­
wego banku poznańskiego. 4 Sprawa zaw ią zU  się m a ­
jącej s j ó łk i  n leczarskiej. 5. W nioski  członków od ­
działu.

P ie r w s z a  zw iązk ow ą g a r b a r n ia  w R z e ­
szowie. Pierwsze walne zgromadzenie, związkowej fa ­
bryki garbarsk ie j  odbyło się  dn ia  !). październ ika  bm.

yhór zarządu wypadł bardzo dobrze. Bo rady n a d ­
zorczej wybrani zostali pp. S tanisław Jędi/.ojowiez, poseł 
na Sejui krajowy jako prezes ; d r .  7. byszewskB adwokat 
i burm is trz  miasta  Uzeszowa jako wice-prezcs ; F e r d y ­
nand Sehait ter ,  dy iek tn -  towarzystwa zaliczkowego rze- 
szows* iego jako s e k re ta rz ;  Jó ze f  Kellerman, właściciel 
d óbr;  bo les ław  Żardecki ,  dyrek tor  towarzy-stwa zalicz 
kowego i towarzystwa h ndlu skór w Bańcucie  ; W ła d y ­
sław Terenkcezy ,  sekrotarz związku towarzystw zarobko­
wych i gospodarczych we Lwowie i Izak  I lulzer,  bunkier 
w Pizeszowie.

I)o dyrekcji zaś pip. Ignacy W urm , jako dyrek tor  i 
zarazem kierownik fachowy; dr. Reich, adwokat, i Antoni 
Karpiński,  apt? w Rzeszowie.

Bada  nadzorcza i dyrekcja  odbyły jiierwszc posie­
dzenie we czwartek dn ia  j 3. b. m., na któreui między 
innemi uchwalono: wnieść natychmiast podanie do sądu 
o z a re ;esticwanie  towarzystw7* , zawezwać spóiników 
do wpłacenia  subskrybowaliych udziałów, przesłać im 
książeczki udziałowe- na, wpłacone, już kwoty udziałowci 
o raz na  razie jeszcze, przyjmować do towarzystwa z g ła ­
szających s ię  o przyjęcie.

< J l i a r k ń * v  13. października Ja rm a rk  zwany „Po- 
krowskim“, został  dziś otwarty. Na wyroby rękodzielni­
cze niższy, li gatunków, popyt wielki.  Zapasy- wełny

ulubieńców,
możnaoraz ożenić drugiego. Bardzo krótko opowiedzieć 

treść dalszego ciągu. W  akcie pierwszym w przykła­
dnej zgodzie żyją ze sobą państwo Wackowie.

dostateczne. Usjiosobienie 
dobre
a „   « . r a p g __ aa a . .. »t i  -t . T m

Wiadomości parlamentarne.

gu tego tygodnia praca ta  podzielona na 22 a rty ­
kułów  rozdana zostanie posłom .

* Ponieważ Izba zostanie rozwiązaną jeszcze 
przed delegacjam i i nie będzie przeto inogła z a ­
jąć  się traktatem  handlow o-ełow ym  z W łocham i, 
w niesie m inister handlu  o upoważnienie go do z a ­
w a r c i a  p r o w i z o r y c z n e g o  t r a k t a t u .  
Ten sam proceder zastosow any lóędzie praw dopo­
dobnie do trak ta tu  handlow ego z Niem cami.

* Dep. K n o t z nie uw iadom ił jeszcze preze­
sa klubu o zam ierzonem  w ystąpieniu. Mimo to 
można uważać ustąp ien ie K notza, a z nim i S t e i -  
n e r a ,  jako rzecz praw ie pewna! Kuotz nie wstąpi 
do żadnego klubu.

* Dziś i dbyło się posiedzenie komitetu wy­
konawczego praw icy, w k tó rem  brali i m inistro­
wie udział.

* B udżet w ojskow y na r. 1888 jest już za ła ­
twiony. Tylekroć zapow iadana reform a pożywienia 
żołnierzy przez zaprow adzenie kolacji nie została 
w nim  uw zględnioną. Obliczono że wydatek ten
przen iósłby  rocznie sum ę 4 m .lj. guld., owóż m ini­
ster wojny 
datków na 
kwoty.

odstąp ł  w obec s tan c  finansów i wy- 
karab iny  repe tjerow e od żądania tej

R a d a  p a ń s t w a .
Wiedeń 18. października. (Telegram  D z. P o l.) 

P rezydent dr. S m o l k a  otw orzrl posiedzenie
0 kw adrans na 12. O b e cn i  m in is trow ie  T a  a I f e ,  
Z i fiiri i a ł  k o  w s k i, I) u n a j e w s k i, P r a ż a k ,
1 a l k e n b a y n ,  B a c ą u e h  e m  i G a u t s c h .

Sąd powiatowy w P e tscb au  prosi o pozwole­
nie w drożenia doebudzenia przeciw  posłowi S t o e  fa­
r o  w i ł powodu, iż nie zastosow ał się do rozpo­
rządzenia m agistratu w spraw ie bezpieczeństwa pu­
blicznego, a m ianowicie, że m im o zakazu, psa bez 
kagańca na ulicę puszczał.

W a i b o 1 i tow arzysze zapytywali ministra  
handlu, czy i jakie dochodzen ia  zostały zarządzone 
z powodu wypadku zderzen ia  sie  narowców na 
jeziorze B odeńsk iem , g d z ie  zg in ę ło  wielu podró­
żnych austrjaekich .

V o j n a  vi c z  zapytuje m in istra  G a u t s c h a ,  
czyli zamyśla coiuąć rozporządzenie znoszące gi- 
m nazjum w Cottaro.

P  o k 1 u k a r i tow arzysze interpelują ministra
G a u t s c h a  czyli tenże s k ł o n n y m  j e s t  w myśl
konstytucji do utw orzeniu w słow iańskich częściach 
S ty rji, K aryntji i P obrzeża ludow ych s z k ó ł  z sło ­
wiańskim językiem  w ykładow ym  oraz posta­
ran ia sie o w ykształcanie odpow iednich sił nau­
czycielskich.

Do kom isji dla obliczenia podatków wy- 
b ran t zostali S c h i n d l e r ,  do ekonomicznej 
II e v e r a , do budżetow ej S t  a r  z y ń ś k i , J  a h n 
i B a r  e u t h  e r , do szkolnej S p e 1 i n a i D ii - 
r ic li; do kom isji dla podziałów  spadkowych C z a j -  
k o w s k i ;  do kom isji kolejowej S l a v i k ,  do ko­
misji dla spraw y izb robotn iczych  K r o f t a ;  
do komisji podatkowej S I a v i k ■ sekretarzem  
0  i e ń s k i .

* P a r l a m e n t  w ł o s k i  zos ta ł zw ołany na 16. 
listopada.

* Z Sofji aonoszą, że w ybory m unicypalno na 
prowincji w ypadły  na korzyść stronn ic tw a rządo­
wego. N ie zaszedł przytem  żaden w ypadek.

17 W szystkie dzienniki europejsk ie —  wyjąwszy 
prasę zaprzedaną Rosji —  zgadzają się. w tern, że 
rząd ks F e r d y n a r d a  i wogóle B u łg arja  p o p eł­
n iła  b łąd  o następstw ach n ieobliczonych, usuw ając 
R a d o s ł a w o w i  z widowni pub licznej. J a k  w ia­
domo, gorący ten pa trjo ta  bu łgarsk i i w ielb iciel 
ks. A l e k s a n d r a  przy osta tn ich  w yborach  do 
sobran ia nie uzyskał nigdzie m andatu . S łusznie też 
zauważyć można, że taki Radosław ów  m niej by łby  
niebezpiecznym  vr sobranju, naw et na ław ach 
skrajnej opozycji, aniżeli po za tem  ciałem  praw o- 
dawczem  m łodego księstw a, gdy zadrażniona am ­
bicja  i gorączka m łodości gotow e popchnąć go do 
Bóg wie jak ich  eksperym entów . P am ię ta jąc  o tem , 
że zdolny ten człowiek, odszczególniany zawszo —  
i nie bez racji —  przez B actenberga, do dziś dnia 
widzi w ks. A leksandrze j e d y n e g o  z b a w i c i e ­
l a  B u ł g a r j i ,  m ożna przew idyw ać zw łaszcza obe­
cnie, iż gotów łudzić się m ożebnością jego p o ­
wrotu i w tym  kierunku wytężyć swój um ysł i 
pracę. N iepodobna jednak  zaprzeczyć, że to by­
najm niej nie przyczyniłoby się choćby tylko do 
przejściowego skonsolidow ania się stosunków  w 
B ułgarji, czego ten  b iedny  lud i kraj tak nieodzo­
wnie potrzebuje...

* W yśm ienitą odpraw ę daj>: W. S. u. Al. Z* / 
berlińskiej E ordd . A llg . Ż tg. Ta ostatnia rozp i­
sując się na tem at skandalu Caffarelowskiego, 
z obliczem  faryzeuszowskiem  zaciera ręce  i poważa 
się tw ierdzić, że , coś pnaobnego“ mogło dziś i da­
rzyć się w jedynej F rancji. N a to przypom ina pu ­
blicystom bism arkowskim  rzeczone pismo że w 
„państw ie bojaźni bożej i dobrych obyczajów 11 nie 
tak dawno tem u rozegra ł się [trzecie skandaliczny 
proces, w spraw ie oszustw asenterunkow yeh, który 
wykazał korupcję w szerokich kolach wojskowych, 
szczególnie wśród tam tejszych wojsk, lekarzy. M i­
mo to ani F rancja  ani n ik t w E uropie nie ciskał 
na N iem ców  kam ieniem  bezw zględnego potęp ien ia, 
gdyż praktykow ana to rzecz we w szystkich pau- 
stw ach, bez różnicy formy rządu i ustroju spo łe­
cznego, że od czasu dc czasu bywają dem askow a­
ni i karani niesum ienni funkcjonarjusze publicznie. 
Dodamy naw iasem , że tę ostatn ią konkluzję w yra- 
zilism y w piśm ie naszem zaraz w pierwszej chw ili, 
pod w rażeniem  telegram ów , donoszących z Paryża 
o odkrytym  tam że skandalu orderowym .

* W edług  najnow szych depesz, panuje na 
g r a n i c y  m a r o k a ń s k i e j  z u p e ł n y  s p o k o j .  
W ydaje się n iepraw dopodobnem , aby śm ierć suł­
tana m arokańskiego m ogła spowodować zakłócenie 
spokoju.

* Naczelny komendant wyprawy abisyńskiej 
jenerał S a n  M a r z a n o  uda się z początkiem li-

B o b a t y  i Z ygm unt H  i e 11 e interpelują rząd 
w spraw ie pogłosek, że dla ułagodzenia Czechów 
kreow aną będzie rada  szkolna krajow a p rzem ysło ­
wa. In terpelanc i zaniepokojeni są  tym krokiem d e ­
cen tralizacji szkolnictw a przem ysłow ego.

N astępuje dyskusja szczegółow a Dad ustaw ą o 
pocztowych kasach oszczędności. Do art. 13. w no­
si T ii r k u trudnien ie w ypow iedzenia w kładek przez 
podrożenie należytości w kładkow ych. W niosek nie 
zosta! poparty a ustaw ę o (tow/J,owych kasach o- 
szczędności p rzyjęto  praw ie bez zm iany.

S t e i n w e ii (j e r  in terpelu je ,' czy p raw dą jest, 
że S tan isław  D u n a j e w s k i ,  który- o trzym ał po­
sadę starosty  w Żywcu u z y s k a ł  przez pro tekcję 
przen iesien ie pewm-iro ad iunkta do K rakow a, tylko 
w tym  celu, ażeby"pom ieszkaniem , które tenże 
zajm ow ał, pow iększyć sw oje pom ieszkanie In te rp e ­
lację tę, m iał otrzym ać S te  in  w e u d  e r  -

ątopada do A bisynji. Znani z osta tn ich  walk m a­
jor P i a n o  i kapitan M i c h e l  i n i  przyłączą się 
u *  wyprawy. J e n e ra ł  G ćne ooejm uje kom endę 
brygady, dowództwo drugiej brygady obejm uie j e ­
n era ł C a g  ii i, dla trzeciej brygady  nie ma jeszcze 
w yznaczonego kom endanta. W bieżącym  tygodniu 
przybędą do N eapolu parow ce „E ste lla“ , „A rcb i- 
m ed e“ „G olardo“ i „S u m atra1- dla w zięcia p ro ­
wiantu i m aterjałów  w ojennych dla korpusu ek s­
pedycyjnego. D nia 3. listopada spodziew any je st 
tam że król H u m b e r t ,  który odbędzie inspekcję 
wojska, poczem korpus uda się na m iejsce p rze­
znaczenia.

Telegramy „Dz ennika Polsk.a

tę mi.ił 
kowa.

K oniec
czw artek . Posiedzenia o godz 3

z K ra-

N astępne we

P r z e g lą d  po lityczny.
SJO

* P rezyd jum  nam iestn ictw a n ie  przychyliło  
do w niosku W ydziału  krajowego, który z po-

dutyeliczas spokojne. Widoki

Wicek

* W śród lewicy obiega lista  n o w e g o  g a ­
b i n e t u .  Są to jednak  tylko przypuszczenia, nie 
m ające w łaściw ie żadnej podstawy. L isty  tej nikt 
na serjo nie bierze.

* Z w y c i ę z t w o s t a r o  - C z e c h  ó w w 
Przy bram ie wywołało w szeregach m łodoczcskicli 
wielkie rozgoryczenie. Obawiają się. że dem on­
stracje pow tórzą sie jeszcze, a ubiegłej nocy była 
redakcja FoHtik pod nadzorem policji.

* W  spraw ie podatku g i e I d o  w e g o  przed­
łożył już poseł B i l i ń s k i  swój elaborat. W cią-

wodu w ykrycia i ^ T ^ d ł o w o ś c i  w admi 
llowota.skiego, zażądał

"e MS \  ,|Ŝ J ^ P re z e n ta c ji  powiatowej. Nadużyci;
tego

i i F  - ' j e l ^ - z c n t a c j i  p o w i a j -

d n i n  J",Z Poprzednio donosiliśmy są 
K ’ w V  m,ym  w łaściw ym  sposobem 
f i w przyszłości nodobnym niepraw idłow ościom  
było rozw iązanie ra d e  nowiatowej- To też wszelkie

ta 
ro-

zapobic-

-  ł rad y  powiatowej
praw dopodobieństw o, że sprawą ta zostanie przez

Pławickiego przed forumposła nowotarskieo-p D 
Sejm u wytoczona. e

* Wczoraj rozp0| ę ł a się ko n f e  r e n e.j a b i- 
s k u p o w  w pałacu a rc y b isk u p i  w

I lo jek t z j a z d , ,  cesarza W i l h e l m a  
r e m  uw ażał! w za wynik wraziz c a r e m  uw ażaja w B e r l i n i e  za wynik wrażenia, 

jak ie  w yw arły na cara  os.atnie skandale w P ary ­
żu. Oprócz tego zm uszona jest ear, ze względu 
na obecną porę, ob rać  do powrotu drogę lądową, 
która po k ilkogodzinnej p0d ro ż iin 01'ski.fj prowadzi
przez N iem cy, je s t  w ięc obowiązkiem grzeczności 
powitać cesarza. Jeżeli p ro iok t“pr^yjdzio do sk u t­
ku, to, jak sądzą, zjazd odbędzie się w B erlinie.

* S tan zdrow ia k r ó l a  b a w a r s k i e g o ,  O t ­
t o n a ,  pogorszył się. n je chce naw et poży­
w ienia przyjm ować i n ie poznaje nikogo, naw et 
w łasnej m atki.

Wiedeń 18. października. Pomiędzy Czecham i 
a rządem  m a być już zaw arty pokój. Rząd p rzy ­
rzek ł rozdział fakultetu  teologicznego ustanow ie­
nie czeskiej rady przem ysłow ej i jak  ntrzym ują, 
pozostawienie i nadal pewnej liczby szkół, które 
m iały  być zniesione. Pogłoski o dym isji G au tscha 
są fałszywe.

Wiedeń 18. października. Cesarz przyjm ow ał 
wozoraj deputację Słow eńców , która m iała za za­
danie wyprosić u cesarza cofnięcie zarządzonego 
przez G a u t s c h a  zniesienia g im nazjum  w K rain- 
burgu. Cesarz n rz jją ł  deputację bardzo łaskaw ie 
i p rzyrzek ł zbadać faktyczny stan  rzeczy.

Wiedeń 18. pazdiMornika. K n o t z  w ystąpił 
wczoraj z klubu niem ieckiego.

Komisja budżetowa, p rzy ję ła wczoraj prow i- 
zorjum . N a wniosek M a t t u s z a  uchw alono rezo­
lucję wzywającą rząd, by się postara ł o wotowam e 
budżetu przed upływ em  roku budżetow ego.

P l e n e r  zapytyw ał, jakie kwoty wydane zo­
stały z uchw alonego zeszłego roku budżetu w oj­
skowego.

N a to odpow iedział I) u n a j e w s k i. z.n k re ­
dyt ten rozpada się na dw ie części, z których j e ­
dna bezw arunkow o, d ruga pod w arunkiem  przy­
zwolenia obu rządów  m onarcbji zaw otow aną zo­
stały. P ierw szą część zużyto w zupełności z d ru ­
giej tylko (i miljonów.

N a zapytanie M e n g e r a  odpow iedział D u­
najew ski, że już  w tych dn iach  w niesie  ustaw ę o 
podatku od cukru. Będzie ona m ogła obow iązyw ać 
od wiosny.

Buda-Peszt 18. października. Izba panów  do­
konała wyborów do delegacyj. Po debacie ad reso ­
wej w niesie T isza budżet na rok 1888, którego 
bilans blisko o 4 miljony jest n i e p o m y ś 1 n i e.j- 
s z y niż zeszłoroczny. Równocześnie w niesie T i­
sza ustawy dotytzące monopolu ty toniow ego, po­

datku konsum cyjnego i modyfikację ustaw y o na 
leżytościach.

Berlin 18. października. W iadom ość o w i­
zycie cara uchodzi tu za m anew1- giełdow y.

Londyn 18. października. W czoraj zgromadzwo 
się na T ra fa lg a rs tree t 4000 robotników  niema,ią- 
cych pracy i w ysłali deputację ao loraa-m ajore..
W  nieobecności tegoż przy ją ł deputację zastępca.
Ta prosiła o pom yślną odpowiedź, grożąc, że w 
przeciw nym  razie w ybuchną niepokoje. Zastępca 
lorda-m ajora tłu m aczy ł się, że żadnej odpowiedzi 
dać nie może i radził, by udali się po w sparcie 
do gm iny. Czekający na deputację robotnicy , u s ły ­
szawszy tę odpowiedź, utrzym yw ali, że depu tac ja 
ich  zdradziła  i zaczęli szturm ow ać C ity . P o lic ja  
zastąp iła  drogę —  w szczęła się w alka —  w ielu 
policystów  je s t rannych, 20 robotników  uw ięzio­
nych.

P a ry ż  18. października. F ra n ęe  donosi, że 
F a b ie re s  ma zostać m inistrem  oświaty, Spuller s p ra ­
w iedliw ości a R iccard  spraw  w ew nętrznych.

Paryż 18. października. N a dw orcu w Bolle- 
g ard e  aresztow ano dw óch cudzoziemców, którzy 
w ydaleni byli już raz z F ra n c ji z tego powodu, 
iż usiłow ali p rzekup ić  żołn ierza celem  otrzym ania 
od niego now ego k arab inu  i patronu. Oba to in ­
dyw idua skazane zostały np s z e ś ć  m iasięcy w ię-
Z lGDia.

Paryż 18. październ ika. Cały korpus szósty 
zaopat zony zostanie do czw artku  w karab iny  L e -  
b e 1 a. Załogi na g ran icy  w schodniej zostają w zm o­
cnione.

B oulanger po odbyciu  kary , za trzym a i nada l 
dowodztwo 13go korpusu.

Berlin 18. października. K oresponden t R 6!n. 
Ztg. uw aża pogłoskę o przybyciu  c a r a  jako  
nonsens.

Nowy Jork 17. października. W iadom ość o 
podpaleniu progów  kolejow ych w A rkanzas, przez 
k tóry  C l e v e l a c d  14. bm . p rze jeżd ża ł, okazała 
się bezpodstaw ną.

W iedeń 18. p aźd z ie rn ik a . Szef sekcyjny w u i n i -
s te rsiw ie  skarbu  D i s 1 1 e r, został na  w łasne  żadau ie

/spensjonow aiiy. N astęp cą  n n  zostai N i e b a  u e r.
Wiedeń 18. październ ika. Togrzeb ks. Z ygm unta  

C z e r w i e ń  s k i e g o, proboszcza kościo ła św R uprech ta  
odbył się  wśród bardzo licznego ud z ia łu  zam ieszkałych 
tu Polaków .

Wiedeń 18. paźd z ie rn ik a. K redyty  
państwowe 220 10; węg. z ło ta  re n ta  99'32.

Wiaddń 18. października. Ju tro  
posiedzenie K o ł a  p o l s k i e g o .

K lerykalni popierani rzekom o przez Czechów  
żądają, ażeby nauczyciel był zawsze tego w yzna- 

, nia, jak iego  je s t w iększość uczniów , dalej żądają 
gw arancji, że szkoła prow adzoną będzie w duchu 
katolickim .

Wiedeń 18 października. F rcm den b la tt wy­
raża zdziw ienie z powodu gw ałtow nego w ystąp ie­
nia L i e c h t e n s t e i e a  przeciw  G a u t s c h o w i .  
S łyenać, że g łów nie klub L iech tenste ina  dopom aga 
Czechom, do zwycięztw a. Rów nież c e s a r z  życzyć 
sobie m a pojednania rządu  z Czecham i. P rzy  roz­
poczęciu dzisiejszego posiedzenia zw róciła szczegól­
niejszą uw agę nader ożywiona rozm ow a R  i e g  e r a  
z L i e c h t e n s t e i n e m  i Z u c k r a  z P r a ż a -  
k i e m.

Praga 18. października. P o litik  podaje ży­
czenia czeskie, k tórych  przychylne załatw ienie d o ­
p row adzić może do zgody z rządem . Do czasu 
nim  zbiorą się delegacje, będą Czesi m ieli sposo­
bność przekonania się o w ierności sw ych sojusz­
ników .

P ary ż  18 października. Członek kom isji b u d ­
żetow ej F a u r e  ośw iadcza w dzienniku  P arid , że 
W  i s o n  jako  podsekretarz stanu  przeprow adził 
oezpraw nie resty tucję  opłaconego cła pew nej f i l ­
m ie. In n e  pism a żądają ażeby G r e \  y  w ybierał 
m iędzy puustw em  a zięciem .

Pary? 18 października. Z powodu soraw y 
C a f f a r e l a  spodziew any je s t nowy m an ifest h r a ­
biego Paryża.

Wiedeń 18. pa idzieru ika . U sposobienie  m dłe  
z powodu bankructw a banku dyskontow ego w L ip sk u .
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H O T E L  Ż O R Z A  F .  W isgril l ,  z. Wiedniu. K C h w a - ^
libóg, z Giojcowa Horodyski,  z Polski A. Mysłowski z ® 
Kor pea. l i r .  Tarnowski,  z W'ołyuia.

D O T F L  A N O IE l,SKI. If. Potworowski,  z Ujścia  
Ił. Piotrowski, z Balie. A. Iskrzycki ,  z Sanoka. S Vi# 
zel, z Szotomyi. J .  N iedzielski,  z Stojaniec.  T. Dzierzyń- 

Żuiiłwicy. A. Dobrzański,  z Sokalatki,

N A D E SŁ A N E .
„ K a w a  s t a j e  s i ę  j u ż  n i e m o ż l i w ą  d o  k u ­

p o w a n i a ! “ J e s l t o  corai. ogólnie jsza i rzeczywiście  u 
zasadim i *  ska rga  naszych gospodyń, w obee s z y b k i e ^
wzras tania  cen j a w y ,  p o w s ta ły ch '  s k u t k i i m ^ n i l u r o d ^ a  
tejże, l e  fa.uilje, k tóre  muszą ;,e rządz ić  z w y r a s W a
V ! 1 oszczędnością,  s to ją  teraz w obec k w e s t i i - i i -
środkiem zas tąpić  kawe ? Odpowiedź r n - s t r  • 
da na siebie Ćzekae d t u J f  k l r l ,  ° ? t r GV8Ną'ia nie

•  i - - ,  i m ™  - i i ł ę ź s  , j rja pud wielu względami L.rzGwi-;*/*' n„i; ale

nożna go ła tw ie j  i prędzej sporządzić
. , po trzeba  tylko gorącej w od \, a jest

tańszym , gdyz z jednego  fun ta  eks trak tu ,  m o in a  mieć 
j  napoju. J e s t  o j  przytem z trow szy od kawy

g d \z  kawa j e s t  nawet szkodliwą, używana w wiekszy -h' 
i s i lnie jszych dozach. E k s t r a k t  E ie b ig a  Jest  przeto nai- 
lcpszeni zas tępstwem  drogiej kawy.
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dej porze dnia, 
jak kawę, do czego i

Zwracamy 
uy du P rir
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l a w t i w ,  SB I z b y  b » R * W ° W e J
dnia 18. Października 1887.

ihc tjoa KMiJu-j. 
to l« J  K a ro la  L u d w ik a  po  jo o  z łr .  m  t

„ lw o W sk o -C Ł en lio w ieck c-jw k a  po  Jt\jo ai
B a n k a  hip.Jtecim ełfo & alicyJ«kiego po  ^  
B a n k u  k red y to w e g o  g a lic y jsk ie g o  po  ao e  w a

liiHiy KHHtłiWne KU JLUO ai.
B a n k u  h ip . g a lic . 5 -p ro c . w . a . .
B a n k u  b lp .  w .a . w y lo a , a 10p r .  pr< 4„
B a n k u  k ra jo w e g o  i  i pó ł p ro c . W. a .  lo*. Sl 
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T c w . k J y t  g a lic .  4-proc. w . a  56 1.

Wity diutne aa 100 zł.
O li .  Z a k l .  k r .  w łość. S»„ w .  a .  w  l ik w ii .

■ f» 1- n n W 9
. .  . .o w ,.fI 100 »*•In d em n lw icy ju e  g a lic . 5 0 ^
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Łosy.
M laate f r a k o w a  - • * .

„ ^ U A ia ław o w t .  “
SZoiktt v. 

th ik a :  b o lco d e rsk ; *
D u k a t  .łęnarfik.I • ,  .  ,
 ...................
Ł u b e i ru a /jo k i s re b rn y  • 

n papierowy 
! • /  m arek  n iem iec k ic h

p lą c ą  _ Ł ą d a ją

1
H Z  75 
222 — i 
281 — | 
211 —

2 i7 , —
•J20 — 
286 — 
216 -

50 
108 10 
G5 50

101 - -  
95 25 

101 -- 
92 ą s  
i-7 9-» 
92 25

100 50 
104 10 
96 60 

102 — 
96 25 

102 — 
B3 76 
99
»3 25

*- 
c*

 
a*- 

O 1 1 53 — 
4 7 -

103 2  i 
100 -  
103 50 
94 50

104 2 5 . 101 „
105 50 
06  60

18 75
32 -

20 75  
35 ,

5 82 
5  88 
9 87 

10 24 
i 1 40 

1 ( 9  
S I  4 6

5 sra6 u : 
9 9°

10 34 
1 67 1 11 

1 61 76

g i e l d j  w i e d e ń s k i e j

dii- 18. Paidziernika 1887 r. 
1 zziJ. 80 po południu).W ie d eń ,

(goda.
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I , o t J  k o m u n a ln e  ^  w r 2 ł d u  ty to n iu
A k c je  T j a r i y e t w ą  tu ie c  »
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Berlin, d n ia  17 . P a ź d t i e r n i k a  1887 r. 
(g o d e . 5 m in .  S5 p o  p e łu d n iu ) .

rubel papierowy •icje a u s t r j a c k i e  k r « a y ;o w e  . •
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l * « e i j | g i  k o l e j o w e
[jwdwa odchodzą podług zegnfu lwows\-:u

Od 1. Czerwca 18£7 r.
ł j  Lw ow i p rz y ch o d zą ;

Z Podw ołocaysk . . . .
P o d w o ło c z y s k  a a  P o d z a m c z .  

Z O zeruiow iec . . . .
Z C U y ro ty a , S t ry ja ,  S ta n is ła w o ­

w a , H u a ia ty u a i  Ł a w o c z n e g o  
Z C h y ro  w a , S t r y j a  .Z Chyrowa, Maimławowa, 

Stryja i Husiatyna  
Z Z im n e j w o d y  (p o c. lo k .)

Ze Lwowa odchodzą:
Do K ra * o w a  
D o P u d w e ło c iy s k
Do Podwołoi‘zys*k z Podzainuza
Do C z e ru io w itic  .
Do Chyrowa, Stryja, S tanisła­

wowa, Burzacza i Huaiatyu: 
D o Stryja, Chyrowa .
D o  Stryja i Ławocznego 
D o  Zimnej wody (poc. lok.)

P o c iąg
p o sp ie -

z*y
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10*101003
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U łT A U A . Oodisiny oznaczone grubeml lłcabar) 
.n oen ą  od 4to | n ą ,  , . n

Przewodnik po Lwowie.

pirę |

MUZEUM ZA KŁADU  N A R  IM . O SSO LIŃ SK ICH  
od godziny 10-tej do 1-szcj przed południc m} 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we w torek i p ; ^  
tek. W stęp wolny.

MUZEUM PR ZEM Y SŁO W E w ra iu sau , codziennie 
od godziny 9 -tej do 6-tej : wstęp w poniedziałek  
50 et., w inne dnie 30 ct., w n iedzie lę  i św ięta 
wstęp Wulny.

MUZEUM IM IE N IA  DZIEDUSZYOKICH przy 
ulicy T eatralnej 1. 18. W stęp wolny.

N IEU STA JĄ C A  W Y S T A W A  sztuk pięknych, plac 
św. D ucha, w dnie pow szednie 30 ct., w n ie ­
dzielę i św ięta 15 ct.

BIBLIOTEKA U N IW E R S Y T E C K A , codziennie 
z w yjątkiem  dni ferjalnych .

G M A C h SEJMOWY", codziennie, po poprzedniem  
ig łoszeniu  się u zarządcy gm achu.

T E A T R  H R . S K A R B K A .  

D z i ś

K e r a b a n
czyli

B p a r t y

Podróż na około Czarnego morza
widowisko

Obraz
Obiaz

4 ernego 
i tańcam i.

w 8 -m iusceniczne Juljusza 
obrazach z muzyką _________

TTT^°ijr ^  P ° ^ a t ek- —  Obraz II . Korsa^e. —  
Niespodziewana p-zygod®. —  Obraz IY . 

urza morska. —  Obraz V. Przebiegły sędzia —  
O braz V I. Napad 

^11- Keraban
w wąwozie Nerissa. —  O braz 

uoarty. —  Obraz V III . Po linie 
prze- Bosfor.

W o b raz ie  
i S c u ta ii.

i .  W d t  K ouS (dn 'ynupo’u , B  sforu  
W obrazie 2. W ilie bunkwfifc75«-Iunti 

C z e rn e  m orze, O Je tsa . —  W o b raz ie  i .  C k o lic ' 
T y fiisu . P  c iąg  kolei żel zne j. —  W oi ra z ie  4. 
L a ta rn ia  m orska. —  W o b raz ie  5. K c -aw a n se ra j 
R • 'sa rsk i. —  W obrazie 6. F a t a m o g a n *  — 
W  obi..z ie 7. W nętrz*  p a łac u  S rI  m . — W  o b rasie  

b . F ize au iieśe ieśc ie  K o n stan ty n o p o la ,



z DZIENNIK POLSKI s dnia 19. Października 1887 r.

HANDEL TO W ARÓ W  KORZENNYCH

Karola BaM ana
w e  L w o w ie

poleca
W yśm ie rr lą  b ryndzę  jes ienną ,  

Św ieże  m a s ło  dese row e,
S e r  em en ta lsk i  dojrzały ,
S e r  cieszyński,

S e r  imperial,
S e r  l imburgski,
S e r  ziołowy,
S e r  Roquefort,
M uszta-da kremska,
Śliwki tureckie. 1 7 3 1

C. k. Notarjusz w Przeworsku
p o trzeb u je

koncypienta
kom petenci m a ją  się n ie p rz e rw a n ie  
w ykazać ze sw ego  za jęc ia  i podać 

w arunk i. 1785

-P.A.DRTS

OKOWITĘ
z odstaw ą do stacji kolejowej w m ie­
siącach  od listopada do m aja, kupuje

Louis Weiss, Lwów. ul. Kopernika 8.

N a łaskawe zapytania odpowia­
dam  natychmiast. 1719

N ak ład em  k s ięg arn i

K . Ł l  K iS Z L W I C Z A
wre L w o w ie  1763 a 

w yjdzie  w krótce K A L E N D A R Z

„Noworoczni! B i j i e i r t  ronzinnej”
na rok 1888

(nieco illc s tro w a n j zas ilo n y  pracam i oaj- 
1« p izych p isarzy ) Cena egzem plarza  1 z łr.,

. z p rzesy łk ą  pocztow ą 1 z łr. 10 et.

Bielizna J&gera
praw dziw a wełniana, 

pod ług  cennika fabrycznego,
z jedynej koncesjonow anej fabryki

w Magazync A la VIle de Paris
plac H alick  2. 177"? a

G a b r y e l  S ta r k .  
IZYDORA z OSTRGfSKICH

G R Z Y B I Ń S K A
ndzlela £.1788

lekcyj śpiewu solowego
p o d łu g  m tto d y  w łosk ie j w ja k  n a j ­
ła tw ie jsz y  sposób, m a ją ' d lugo le  
tn ią  praktyk*?, w y ra b ia  każdy  g łc s  
w  n a j k r ó t s z y m  czasie, tudz ież  

p rzy g o to w u je  do oper.

Mieszkanie ul. Teatralna 21.
dru g ie  p ię tro .

W I E L K I E  M A G A Z Y N Y  M O D N Y C H  
T O W A R Ó W

Printemps
Wspaniałe album illustrowane, zaw ie­

ra jące  554 rycin nlewyc mych dotąd ukien 
dam skich , gotowych ubiorów , m atery j na  
ubiory  d la  pań , dzieci i m ężczyzn itd . 
itd ., ja k  rów nież, w ym ienienie po na- 
zw iskn m ate ry j jedw abnych , w ełn ianych , 
baw ełn ianych , sukiennych, płóciennych itd

Wyszło z druku
i w ysyła się  bezpłatnie I franco na ż ąd a ­

nie zafrankow ane p rzesłan e  do

PP. JULES JALUZOT &  Cie
-w P a  ry żu .

R ów nież w ysyła s ię  bezpłatnie próbki 
różnych m ate ry j, sk ład a jący ch  kolosalne 
zapasy  m agazynów  PRINTEMPS. (D okładnie 
oznaczyć w liśc ie  g a tu n ek  i cenę).

W ysyłka bezpłatnie do ałe j m onarch ji 
A u stro -W ęg ie rsk ie j w szelkich spraw uuków  
m ających  najm niej 25 g a n k ó w  w artości, 
a z o p ła tą  kosztów przesyłk* i c ła  z p o d ­
wyżką \ó pro. od w artości. 540

Dom eipedycyjny w  SALZBURGU
Mozartplata Vr. 4.

K . P . P O P O W IC Z
w  T a r n o p o lu  — poleca

1744

po złr. 2 1 0 , 2-30, 2’50, 2'70, 3, i 4 z łr. 
30 ct. franco  P orio  pocztowe i B eczułka.

Proszg o łaskaw e zam ówienie.

W Dobrach Sieniawskfch [Pow iat J a r o s ó w ]
jest  ło wydzierżawienia od 1. L ip ca  1888 
na la t  12, dzierżawcy chrześeijanowi 
Folwark Cieplice Dolne, objętości 
około 450 morgów, w których jes t  70 
morgów łąk ,  za czynsz roczny 2400, p ł a ­
tnych półrocznie z góry, kaucja  1200 zlr.  
ma byc złożoną przy podpisaniu  k o n t ra ­
ktu. Budynki gospodarskie  prawie  wszyst­
kie w dobrym stanie . Bliższych informaeyj 
udziela Zarząd D6br w Sieniawie

178 i

T t t r M I i r T n iT l T i ll l i i i  l i i M

PLASTER THAFSIA
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEM

KTÓRZY SA JEGO WYNALAZCAMI

W ypróbow any i upoważniony do 
w prowadzau a na terytoryum  Cesar­
stwa p-zez Departam ent Medyczny w 
Petersburgu.

Piaster ten leczy Katary, Kaszle, 
zapalenie dychawek płue . opłucnej, 
bójo reumatyczne, cierpienia krrgu  
pacierzowego, etc., etc.

Je s t to  znakomity środek z powodu 
poi ./s inych  skutków, jak ie  sprawia 
i Tatcgo je s t często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi­
sywanych zwycząinie z cała słusznoś­
cią 1 kartitwom mającym między soba 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby się znajdowały 
podpisy

Do nabycia we Lwowie w a p tek ach  pp. 
K aro la  M ikolascha, W ew iórskiego, K rzy ­
żanow skiego, R uckera , i B eisera . W Kra­
kowie w ap tekach  pp. R edyka, T rauczyń- 
skiego, W iszn iew skiego  i S iedleckiego.

530

Najlepsze kuracyjne

feslawskie
codziennie bwieże, 

o trzym uje i rozseła  na jsta rann iej opa­
kow ane w koszyczkach od 4— 6 kilów.

najtaniej HANDEfz 1710

St Markiewicza
we Lwowie, w Rynki- L 42.

Ekstrakt roślinny
(Vee;efabi]\eQ ekstrakt)

Dr. 8 CHWEI GE RA
leezy pod gw arancją w przec iągu  4 tygodni 
w ystk ie skutki onanji, jako  t o : polucje, 
osłab ien ie  p łciow e, oraz będące w począ­
tkach  choroby nerwów i m lecza pacierzo ­
wego, wszystkie zas inne choroby płciowe 

w jak  najkrótszym  czasie.

D ostać można flakon po 2S zh .  wraz 
z opisem  użycia i korespondencją  beztm- 
średn io  u 594

Dr. Schwelgera w Wiedniu
V I I I .  L a u d o n g ,  2 9 .

W E B A  K IN G .
„ W e b e  K lo g "  je s t  n a jlepszą , n a j­

tań szą  i na j t rw a lszą  m a te rją  na  w szel- 
kiego rodzaju b ieliznę,  posiada ona 
trzy k ro tn ą  trwałość zw ykłego jiło tua , 
a przytem  je s t  o Wft p ro c en t tań szą .

Ce ny  „Weby Ki ng“ :
1 sz tuka  78 ctm r. szer., 20 m tr.

długa, n a  g rubszą  b ieliznę z łr . 7 ‘— 
1 sz uką 88 ctm . szeroka, 26 tm r 

d ługa, na e ienką  dam ską, m ęzką 
i w szelką łóżkow ą bieliznę złr. 8 ‘60 

1 sztuka 175 t tw . szeroka, 15 mtr. 
d łu g a , na 6— 7 p rześc ie rad e ł bez
s z w u , ..................................... z łr. Ili8 fl

T en  sam  gatunek  2t)0 ctm . szero­
ki ....................... ...................... *łr. irC O

1 sz tuka  175 etm . szeroka, 15 m tr. 
d ługa, na 6— 7 bardzo cienk ich
przeaciei i d e ł ....................... z łr  13"—

W yrób n u t  „W eby K ing" nabyć 
m ożna n i e f i l H O w a n y  J e d y n ie  w na- 
szych sk ładach  1ot5

P ró b k i n a  żądan ie  g ra trs T  fian co .

M. BEYER i Spółka
sk ład  fabryczny p łócien , otoławej b ie ­
liz n y  i getowej b i.l iz n y  dam skiej, 

m ęskiej 1 (Js.ieęinnej.

Lh w . n l - l i r u k  Ł u d w l f c a  L  ł

Tanie podarunki na „Gwiazdkę" i Nowy Rok!

Prawdziwe 
Dywany perskie i tureckie, i materje 
dekoracyjne, oraz dywany Sumak, Der- 
went, Kazak, Bu chara Dagastan,

i sułtańskie
p o  b a r d z o  t a u i c h  c e n a c h

U 1786

S p e i c ł i e r a .
we Lwowie, Hotel francuski, nr 21, IL p.

przedtem Magazyn O r i e n t  a l ,  Budapest.

Nowp poprawne angielskie młynki do 
gniecenia słodu d la  g o m l n .  b row aru  i ole- 
JWB, orygift. paryzkie sikawki pożarowe i 
pompy do  modeli i p iw a  i t. p. Siewniki 
rę-zLd j a to ie ż  rzedewt* i sż e ro k o rz u tn e , 
patent, ręczne l kieratowe młucarnie, p rzez  co 
w e W iedn  u od c k. Ministerjum handlu 

p o m i-dzy  26 firm k o n k u ren e> jn y ch  piet wszą honorową nadgrodę i w ogóle 
wyszczególniony zpstałehi, >oż a iuo  patent, młynki do czyszczenia zjoźa, 
sieczkarnie maszyny do rznięcia buraków i kartofel, trieury tortujące, 
pługi stalowe Rajola etc. etc. po najtańszych cenach i w w ielkim  w yborze. 
Reparacje zo s ta ją  n a ja k u ra tn ie i u sku teczn io n e . C enn ik i n a  żąd an ie  g ra tis .

J. WYCHEBA, fałryia laszp toMczjcl
Lwów, u lica  G ródecka liczb a  47. 1732

Odpis.
W ie lm o żn y  Pan J a n  W ych era ,  fabrykan t  m aszyn  ive Lwowie.
Niniejszem  muszę W ielmożnem u P a n u  wyrazić inoje zadowolenie en się  tyczy 

gniotownika do zielonych słodów nowo poprawne ze sz-’jbam i,  który już dawniej  
używam i bard,.o dobrze zielony słód gniocie, bardzo prędko, w wielkiej ilości 
i małej siły pociągowej potrzebuje (zatem polecam każdemu).

Lwów, dn ia  20. Maja 18S7.
Mo.se* H esch tle s ,  w łaśc ic ie l  dóbr  Bratkowicc.

KANTOR W YM IANY
c . k .  u p r z y w i l .  g a l l c .

k u p u je  i  s p r z e d a je
w s z y s t k i e  e fekta  i m onety

“■ pod w aru n k am i n a jp rz y s tę p n ie jsz e m i

5°|o L isty  h ipoteczne,
j j a k o

5°io Premiowane Listy Mnoteczne, |
k tó re  w ed łu g  p ra w a  z d n ia  1. lipca  1868 (D z. P  P . 38  N r. BŹ) 

I i najw yż. p o s ta n . z d n ia  17. g rudn ia  1871 r ., m ogę  być u ży te  qo 
lo k o w an ia  k a p ita łó w  fu n d u szo w y ch  p u p ila rn y c h , kaucy j m a łż e ń ­

sk ich , w o jskow ych , n a  kaucje  służbow e i w ad ja

s ą  - w  t 3 r m  i s a n t o r z ©  d o  n a b ^ c i s j -

W szy stk ie  p o le ce n ia  z p ro w in c ji w ykonu ją  się b ez zw ło ­
czn ie  po k u rs ie  d z ien n y m  bez  d o lic ze n ia  prow izji. 1550

Skład i pracownia tu ter
a B Ł A Ż  E J A  S Z A R K I  E W I C Z A  i

- i  H|  w e  L w o w i e ,  rtf
ulica W ałowa nr. 3, dom W. W ieczyńs kiego,

p o leca  w szelk ie  gatunki futer w  w ielk im  w yborze, tak m ęzkie jak 
i dam skie, astrachanow e płaszcze, rotundy, w szystko podług naj- 

l _ !  n ow szego  fasonu, czapki m ęzkie i dam skie, kołpaki do polskiego  
Mi stroju, w ierzch y do futer i m aterje na futra, dyw any do sań i łó -  
W  żek, fusaki m ęzkie i dam skie, kożuszki dla d zieci haftow ane, W
bat b ia łe  i bronzow e. W

W  W szelk ie zam ów ienia uskuteczniają się z w szelką akuratnością  
hal i p osp iechem , ręcząc za trw G ość i dobroć w szystk iego.

H U
I Wo Lwowie skład gtowrn w magazynach P. K MIKCLASuHA,' 

i u wszystkich aptekanj\ frynyerów 
i i magazynach perfum.

A I V 1 1 W
Puder

ry.fowy specyalnie
P l> ZY O O T O W A N Y  Z I l ; Z \ l l j n : M  |

Przez JłBcs FAY, F ab ry k an ta  Perfum j
l A k Y Z ,  Ulica de la r a i x ,  9, PA11YŻ  i

J A D W IG A  K U ŁA K O W S K A
ze Lw ow a, o tw o rzy ła  1630

PRACOWNIE SUKIEN DAMSKICH
w

(przy ulicy Kolejowej, w  domu. W go  Janiszewskiego)
i w ykonuje w sze lk ie  zam ów ien ia  w ed łu g  wzorów fran cu sk ich .

ianv P‘£mnarf (lalicyl i Bukowiny

n a  ra ty  — o d  soo d o  too *ir. — 81 swat
h a rm o n ia  a m e r y k a ń s k ie ,  od
80 złr .  Z&stępHtwo i s k ł a d  d l a  waclioA,

. -  — ----- - i Bukowiny — prem iow anych  harm oniów
Ś l iw iń s k i e g o ,  od  10O z łr .  — W s z e ł k :e z a m ó w i e n i a  p o d ł u g  k a t a l o g ó w  z a ł a t w i a m  w p r o s t  ■ 
f a b r y k .  P o n i e w a ż  s a m  p l a c ^ 1 l * l o  I l r a i l S | ) O r (  d o  k a ż d e j  s t a c y i  k o l e j o w e j ,  

z a t e m  k a ż d y  I n s t r u r o e n t  j e s t  o 30 O  7-ł. t  u  I I  y  d  i n n i e  n iż  w k a ż d y m  wkładzie
n a w e t  p l i  w f a b r y c e ,  g d z i e t  Tzcba  7,;i |i)acić c ę n a  f a h r y c / . n ą  (tę  s a m ą  c o  u  m u io )  I p o n o s i ć  

k o s z t a  i r ezy k o  t r a n s p o r t u .  — X ) Ż y w  i n 9  i n s t r u n i e i ł t a  o d  M> złr.  — U ż y w a n e  in s i ru -  
m e n t a  m i e n i a i n  n ą  n o w e .  — -  N i e z a w o d n a  t y n k t u r a  o c h r o n n a  o d  m o i o w ,  
r o b a c t w a  s to u o g  e tc .  ( d o  f o r t e p i a n ó w  i n u - b l i )  1 H. 50 ( d l a  m,»ieh o d b i o r c ó w  b e / . p ł a t i r r l

Ant. S id o ro n ic z  w  K o j o i t n l ,
W y j ą t k i  y-B ś w i a d e c t w :  7, p r z y j e m n o ś c i ą  p o t w i e r d z a n i  ze  k u p i o n y  od  p .  i « l w i t r z i i  f o r t e ­

p i a n  b a r d z o  d o b r y  i  o z d o b n y  k o s z to w n i  m n ię  z n a c z n i e  t a n i e j  n i że l i  p o d ł u g  i -cm .i k a  
f a b r y c z n .  n a d t o  p. S i d .  s a m  o p ł a c i ł  t r a n s p o r t .  I>r. Bit i lp-Rtrin w T a r n o p o l  •.

. . . . . .  w czasi*1 k i l l i u b - tn i e g o  s t a ł e g o  p o b y t u  m e g o  w  W ied n iu ,  k u p i ł a m  w i e d e ń s k i
f o r t e p i a n  u  p. S i d o r o w i c z a ,  g d y ż  o l l a r o w a ł  ł a t w i e j s z e  w a r u n k i  n iż  sam  f a b r y k a n t .  
P i ę k n y  t o n  teg o  fo r tu p i f tu u  s p r a w i a  m l  p r a w d z i w ą  pr/ . y je n iuoać .

A m .  A l e k s a n d r o w i c z ,  W i e d e ń ,  R u d o l f s k a s e rn o .  
W l e l m .  P a n i e  1 S o r d e c z n i e  d z i ę k u j ę  z a  p i ę k n e  i  d o s k o n a l e  a  t a k  t a n i e  p i a n i n o ,  

r ó w n i e ż  za  O p ł a t ę  t r a n s p o r t u .  — Ż y c z ą c  w i u lu  o d b i o r c ó w  p o z o s t a j ę  e tc .  . . .
prof. T. Czuleński, Nowy Sącz. 

Szczęśliwy jestem że fortepian kupiłem a WPaną, — wszędzie żądano odom nie 50 do 80 zł. 
dr*iżei. — D/.ipkuję e tc .. ..  A. Studziński, Lwów, łyczakowska *3

l r n a p ! / > Q  T i ń l h a  p r z e c i w  c h r y p c e ,  d n s a n o ś c i ,  k a s z l o m ,  eto.  p o  wJb c c u t .  — 
! \ d l  t l y i l ł f l  M n ie j  J a k  3 p a k i e t y  u io  wymił. ini  po«:ztą.

W ie l m ,  Banie  I P a ń s k i e  z i ó ł k a  s ą  m i  j e d y n e m  l e k a r s t w e m ,  a m a m  j u ż  w y ż e j  90 l a t t  
p r o s z ę  z n o w u  o 4 p a k ie ty .  Kr.  L o u g o ł i a m p s  w M e g y es  ( S i e d m i o g r ó d ) .

Co 4 t y g o d n i e  ówinży t r a n s p o r t  h e r b a t y  c h i ń s k o r O S B y j  (od  3 d o  6 fl. z a  t/8 k i lo ) .  — 
W o d y  m i n e r a l n e  w p r o s t  ze  ź ró d e ł .  —  B e n i f f n i n a ,  n a  p i e g i  i p l n m y  na  t w a r z y ,  p ł y n  40 c.
I m a ś ć  (50 c ,  E c a i l l a n t  n a  o d g n l o t k i  48 o .  B a l s a m  n a  o d m r o ż e n i e  48 o .  W y ­
b o r n y  O c e t  W i n n y  i W ło ska  o l i w a .  W s z e l k i e  ś r o d k i  t o a l e to w e ,  d e s in l e k c y j n c ,  c h i r u r g i c z n e ,  — 
m y d ła ,  łzc/.utecz.U: do z ę b ó w ,  t e r m o m e t r y  e tc ,  eto.  Ą p t c k B  J «  S l* l  OTO W jC7.h W  K o lo in jl.

BARDZO ZAJMUJĄCY WYNAJ AZEK

P a r f u m e r i e  -  O r i a a
U . L E G R A N D ,  H A H ts ,  Run Sł-Honorś, 207

E S S - O R I Z A  S O L I D I F I E E
PERFUMY W STANIE STAŁYM

WYNALAZEK NAUKOWY PATENTOWANY WE FRANCYl i ZAGRANICA 
P erfum y  Ilss-Orlzn zamienione w stan  s ta ły  now ym  sposobem, posiadaj?  
nieznane do tego czasu moc i zapach — Zaw arte są w kszta łcie OLÓWKOW 
lub PASTYLEK w m alutkich  flakonikach lub fu lerd likach  ła tw ych  do noszenia 
p rzy  sobie. Te wonne ołów ki wcale nie u la tn ia ją  się, a zużyte  ła tw o się zam ie­
n ia ją  w fu tera likach  św e ie m i. — M aja tę w ielką w yższość, że nadając przez  
tam o zetknięcie zapach przedm iotom , nie w ym aga ja  zmaczania i nie niszczą  
p  n a m io tó w . DuŚC JEST LEKKO POTKZEĆ ABY NATYCHMIAST PRZEJĘŁY

j w u r l k i t  Inne p rc n d m lo t f ja l i  Hlcllacnii f P a p e t e r ie  lt .p »
1 Jfaialogi p er fu m  z tenam i ich 

rzęsy la  fg  się FRANCC na tadanie.
ZNAJbUJA Sl|* WE WSZY8IĘf€F -ZNAC7I 

NIEJS77CH SKŁADACH PEKFUM3RTI

HuRTOWNY SKŁAD WIN WĘGIERSKICH

M. K O Z Ł O W S K I E G O
w P R Z E M 1 Ś L U ,

Na wystawie w Ilai .owrze 18^> roku zostałem zaszczycony pierwszą nagrodą  
za wina węgierskie, polecam takowe jako wina na tura lne ,  najzdrowsze ■ w yb trne  
w smaku, w heezkach oryginalnych od 130 do 136 litrów.

W ina odstałego czystego bez lagrn.
Beczka od zł. 50, 60, 70 80, U0 do zł. 400.

W ina stołowe białe w butelkach.
B utelka  ct. 40, 50, Co, 70, 80 i zł. 1.

W ina Tokajskie stare wytrawne, lub przy słodyczy
z różnych lat.

B uielka  od zł. 1 5 0 ,  2, 3, 4, ,5. do zł. 8.
Esencja Tokajska stara dla osób osłabionych lub 

rekonwalescentów.
Butelka z łr. 3, 4, 6 do 10 zł.

O p r ó c z  t e g o  p a k o w a n e  w p a c z k a c h :
12 b u te le k
12
12
12 »
12
12
12 n
12
12
12
13

1
1
1 n

„ „ _ r. . 2
» » H egyalyaera  w ybornego
„ „ K siążęcego . . . .
„ n (K iraiy i) k ró lew skiego  .
„ czerwonego S z e g e sz a rd e r . 
n n O fn e r-A d e lsb erg tr  .
„ n B ndai jak  B oideauz
n a E g ri (E -lau er)
„ n Y illa n y e r C ahinet .
„ „ St. Ju lien  francusk ie  I-a

W ódki Śliwo vicy Syrm . starej 
B S ta rk i przem yskiej sław nej 
n N alew ki litew skie j .

Arak i Rum prawdziwy z Jamajki.
Cognac francuski.

zł. 7'ł—
„ 9j -  
„ 1050 
n U ‘— 
n 1250 
.  7 -
n -
n 9—
» 10‘ Y „ lo-iio
» 18r- '
j  1-25 
? 1-50

:3te3lrte b t e a t e f t i  
C H E M IC Z JrE  L A B O B A T O A J U M

C h e m ik a  sądow ego

2 v £ * a s s i l a
we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika I. 7.

p rzen ies ion e  zo sta ło  na I. p ę tr o  w tejże  snm ęi k am ien icy .

W szelk ie  rozbiory chemiczne z o. k. Sadów, tudzież 
i prywatne jak  rozbiory wody do p icia  lub do celów techniczny  -ii, środków 
spożywczych, wina, piwa i t. p. artykułów pod wzgtęWciłi dohi-oci i jakości 
tychże, przyjmuje ja k  i dotychczas podpisany Chemik sądowy

1750 A .  M U S S I L
^ P P P R  ^ P P P P P P P P P P P P P P P ^ ( c

Franciszek Titl,
skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych

w  Bernie (Morawa) Grosser piatz Br. 19. 1601

Poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako 
też sukna na całe w ypraw y i kostiumy liberyjne tak dla służby 
państwa, jako też dla urzędów la sowych, straży ogniowych i t. d.

W zo ry  b e zp ła tn ie . — Z a ło ż o n y  w  r o k u  1 8 4 2 .

OOOOOOł
ISTottt-o z a ł o ż o n y  łi.a.r^.d.el

pod gedłem  -

MkfiASIN DE NfDflMS AD
we T.wnwie, ulica Halickn 1. i  a

poleca
W I E L K I  S K Ł A D

Bielizny męzkiej 
Kapeluszy 
Czapek 
Krawatek 
Rękt wiczek

po

Deszczochronów
Lasek
Kufrów
Wyrobów ze skóry, | 

drzewa, metalu 
i porce'any |

nizkick cenach.

o o o o o o o o o o o o

Przyrząaów
wych

Parfumerji 
Galanterji 

Skarpetek i

L. Lusera Plaster dla turystów!
P e w n i e  i s z j - h l t o  d z i a ł a j ą c y  ś r o d e k  p r z e c iw  i i M c n i o t k o i n ,  
o d u j s k o i n .  t. z. tw a rd e j  skó rze  na p o d eszw ie  i p ie c ie ,  p rzec iw  
b r o d a w k o m  i ws ell-im t w a r d y m  n a r o ś l o m  i d i ó r n j  f a l .  
S k u t e k  p o r ę c z a  e i ę .  t  e n »  1  p n d c ł c c z k a  3 0  t t l .  w .  » .

1’fzy  j io sy łee  p o c z tą  16 et.  więcej .
G ł ó w n y  s k ł a d  r o z s y ł k o w y  :

A p » t e k a  I . .  S c l i w c n k a  w  l l e i d l i u g  b .  W i e n .
Prawdziwe do nabycia we ] . w o w i e  n II. B iuBrenfeida; 

^  u  K r a k o w i e  u U. Wiśniewski* go, II .  KowaJ-kiegn. W. Beld Jwskiogo, 
U IV. Redyka, C. Stockmara,  .1. T rau czy n sk ieg o : w S i a n i s i ł a w o w i c  

u Ja n a  Macury , A. Amiro . liczą; w C z e r u i o w c e e l i  n W . \ .  Altha, 
w R a d o w c a c l l  ud .  v. Rossignon ; w S o k a l u  u K. Wysoczauskiego.

P r a w d z i w e  t y l k o  w tedy,  j i ś l i  k ażd y  p r z e p i s  t rżcaia  i każd e  p l a s t e r  za- 
op itr/.otiy j e s t  obok s to ją c ą  m a n ią  O chronną  i p o d p i s e m ;  n a le ż y  u , t o  bauzyć  i żad ać  
w y r a ź n i e :  I,. T .n sc r a  I * la s tc r  d l i i  t u r y s t ó w .  ‘622

B O U R G E A U D  Dostawca Szpitali paryzl(ich DO, ULICA RAHUUTEAU, 20, PARYŻ 

NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM
Sp ieszn e  u le cze n ie  p r z e z  ic zy iię  :

KAPSUŁEK BOURGEa UD 2 PASTY LECZĄCEJ
I iii iąluchjruTpii^rczalnych w pin lelkach po 16 Rajisulck dużrol] i jioSnKnwsułek malycli.  
j iE o c c e p ta .  JDri L l i Ł G r i l i l O  1 S ,  Supilula ilu M id i w  P a ryżu .

pod z a rę c z e n ie m  j e d y n i e  u ż y w a n e  w szpita lach 
puryzkicli ,  w pude lkach  40 Kapsu łk i  iniękie. 

d rzewa c y t r y n o w e g o  santałowego , 
czyste* pod zaręczeniem. Kapsu łk i  

miękin zawierające  50 cent gr:  Essencyi  stintaiowej.  1’udclka  ze 40 K apsu łek  
zawierają  20 g ram ów  essencyi. Małe pudełeczka  zaw ie ra ją  ty lko  10 gram ów .

Leczenie SUCHOT, SŁ A B O Ś C I P IE R S I, O SKRZELI, K A SZLU ,7A K A 7 A R ZE N IA ,e tc .

1/ 1 D C I I I  1/1 W i n o  | / D C Y 7 n T n \ I U C  jedyHC w y p r ó b o w a n e  p r z e z  u ż y d e  
l\Al OLU l\ I i  TranhllL-JŁU I UlYt w  s z p i ta la c h  p a r y z k i e h  w y d a ł y  n a d ­

s p o d z ie w a n ie  p o m y ś l n e  s k u t k i  w e  w s z y s tk i c h  s ła b o ś c ia c h  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h .

1 1 / 1 I I H  I D C I  I I R P  r  A I I  Cl z Chininą, Kakao i Malagą j e s t  n a j l e p s z y  u ś ro d -  
'1 I Ii L y .  D U U n U L A U U  k ie m  p o ż y w n y m  i w z m a c n ia j ą c y m .

W c  Ijwowh w  a m e k a c h  p p -  K .  M iko la scn Ł  W e w i o r s i u e g o ,  e tc .

I CZYSTEJ KOPAIWY 
Z ESSENCYI SANTALOWEJ

D o n ie s ie n ia  r o z m a it e .
po l ‘/i ce n ta  od w yrazu .

Młody mężczyzna z s t a ły m  d o c h o ­
d e m ,  p o sz u k u je  t u w a rz j s / .k i  życia .  

F a n n y  m a j ą  p ie r w s z e ń s tw o .  D y s k r e c j a  
p o rę c z o n a  P o n u re m .  A d r e s ;  „ S z u k a j  
a  znajdziesz-* p o s te  r e s t a n t e  L w ow . - łz i

Ku c h a r z ,  żonaty ,  z n a ją c  p o l s k ą  i f r a n ­
c u s k a  k u e n n ię ,  k io ry  za g i a n u ą  po 

a i j  s to k ra c k ic l i  d o m a c h ,  b y w a ł  uobru  rck o -  
l i icuuae je  p o s ia d a ,  posz u u u je  p o sa d y .  — 
Ł a s k a w e  o ie r ty  p ro sz ę  p o d  l i t .  F . Ł u u k ie -  
‘( k z ,  u l ica  sw. iYiikoiaja N r .  z a) L w o w .

Rolniki., l a t  38, z w s z j s tk i e n i l  g a ł ę z i a ­
m i g o s p o d a r s tw a  p rz e m y s ło w o  lu im -  

czego, l e o r e t y e z n i e  i  p ra k ty c z n ie  o b z n a -  
jo im o iiy ,  p o sz u k u je  o u p o w ie d u e j  p o sa d y  
za s k ro m n e tn  wyn ig io d z e n te m .  O fer ty  p o u  
A. 1. Z .  do R e d a k c j i .  K a u c j a  m ozf tw ą .

A b s ś o l w o w a u y  i f e z  e  l i  ś z k w ł y  
g u r u i c z e j ,  posiadający Kilkuna­

sto le tn ią  praklyKę p isy  kopalniach węgla, 
rad  r naiiy ,  obzuajmiony doKładnie z w ier­
cen iem  K a n a d y j s k i m i  zwy czajuym, poszu- 
. u je  pod nuernem i war ulikami posady. 
Świadectwami może służyć n a  Żądanie, 
b l iż s z ą  Wiadomość jo w z iąc  uioż a w T o ­
warzystwie naliowem w Oorlicach. 4z3

Kaucjoiiowany e k s p e d y t o r  p o c z t o ­
w y .  I e ł e g r « » n r i t » ,  doszukujh um ie­

s z czen ia .  A dres  : A d m i n i s t r a c j a  „ D z ie n ­
n ika  Fo lsk ieg O .“

l  O f k a  d o b i a  do s p r z e d a n ia ,  ul. Ł y o za -  
O  k o w s k a  5, u d o ło r c y  dom u.

p o ł k r y t y  p o w ó z  na * s i e d z e n ia  j e s t  
£  a o  n a b y c i a . —  W ia d o m o ś ć  1. 35, u l ica  
o r m i a ń s k a  u f u r m a n a  M i c h a ł a  KJisow- 
sk iego  lub w A d m in i s t r a c j i  aD z .  F o l s k .u

z d o l n y  I r o t e i ,  który  od dłuższego 
L i Czasu z a tru d n io n y . był w w iększych 
nom ach, podejm uje się  całkow itego zapu­
sz c z a n a  jako też  i czyszczenia pudiog 
pud bkiouinem i w arunkam i, ręcząc Za 
sum ienne  i s ia ran u e  w ykonanie, rjaskaw e 
zg łoszen ia  uprasza J o z e f  V* ag u er, ulica 
b/łowa i. o, o sta tn ie  drzwi w pudwórzu

Poszukuje się osoby zdolnej 
w robo lach  kobiecych 1 w 

gotowaniu. B l iż s z a  w iad o m o ść  u i io a  
F a ń s k a  1. 7, 1. p ię t ro .

2 1 u t s l r a  o p ra w n e ,  pozłocone ram y  
z t a k i e m u  k o n z o la m i  ( ś redn ie j  w ie i-  

w ie lk r s c . ;  z a ra z  do n ab y c ia .  B l i ż s z a  w ia-  
domus* u l ic a  F a ń s k a  1. 7, I  p ię t r o .

D  i l c t y  wizy tow e, z a p ro sz e n ia ,  d yp lom y ,  
JD p la n y ,  e ty k ie ty  k u p ie c k i*  i  t. p. wy-  
kcUuje po UiskicU c e u a c n  Eakcad  a r ty -  
s iy c z n o - l i to g ra l i c z n y  A n to n ie g o  F l z y s z ia k a  
we L w o w ie ,  p r z y  u l icy  K o p e r n ik u  1. 9.

O g r o t l n i k ,  e g z a m in o w a n y  bo tan ik ,  
z a o p a t r z o n y  ś w ia d e c tw a m i  j a k  na j -  

le p s z e m i ,  p o w ró c iw szy  z p o łu d n io w e j  R o s j i  
d> Kraju. 1 o szuku je  m ie jsca  n a  p r o w in c j i  
lub  /u g ru i i i c ą .  Dli. s z a  wiadoinosti  w A d m i ­
n i s t r a c j i  „ D z i e n n i c a  Foiskiego.**

w k i s p e d j t o r  p o c z t o w y  z u zdu ln ie -  
> J  n te m  t t i e g ru h e z n e m  t r z e c h l e t n i ą  p r a ­
k ty k ą ,  ka tic jonow aiiy ,  u z d o ln io n y  do s a m o ­
is tn e g o  p r o w a d z e n ia  obu u rzędów , p o s z u ­
ku je  z a r a z  u m ie sz c z e n ia .  F r z y t e m  jako  
s łu c h a c z  l l luzolji ,  może u d z ie lać  w dom u 
p a n a  F u c z tm i s t r z a ,  lekc j i  z z a k re s u  n a - k  
g im n a z ja ln y c h .  Z g łu s z e n i a  n a d e s ł a ć  p ro s i  
J .  E .  3.  p o s te  r e s t a n t e  B ro d y .  419

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie  od w yrazu .

W f.łowa 3 .  P ierw sze  p ię tro  do n a ję ­
cia. S iedm  pokoi, kuchnia , p rzed ­

pokój. 411

Sk l e p  w zględnie’ d w a  s k l e p y  do n«- 
jęc ia . Sobieskiego 2, (p lac  M aria­

cki lu ). 411

Pe m l e s z k a m a  sk ładające  się z b, 5, 
4, 3, 2 pokoje z przy na leżnościam i, 

p o k o j e  k a w a l e r s k i e ,  s k l e p y  
przy  u licach  K r a j e r o w i s k i e j ;  t* o d i* “ - 
w t t k  i  e g o ,  K a z i m i e r z o w s k i e j  do- 
najm uje  Z a r z ą d  r e a l n o ś c i  . u m i l a  
i t P r i e m l f i a u a  K r a j  e r a ,  K azim ie­
rzow ska 37. 241

V i  y a m t *  i  n ó t l i u  t d j m i ( o z i a l i j ; J  ó i e f  L a n k o w n i o k i . p » p i u  i  f a b ry k i  a*erl&niki»j. Brukami „Dzienidku Polskiego* pod zarządem J a n a  Mi t  l i g  a.


